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Zeznania mordercy ś. p. Kornelii,
UCHWAŁY KaDY MLMSTROW,

Warszawa, 23 września. (PiaL). Rada mi­
nistrów na j> isiwłzeniu z dnia 23 bm. powzię­
ła mięebzy mnymi następujące uchwały:

1. Pi&jedct ustaw y o  ochronie lasów, — 
2. Projokt roap^rządtouuaj Prxayduiva Rjzpłitej 
w  apraww ustalenia srassz^Astwa b. urzędni­
ków wojsk polsidcn przy przemianowaniu na 
uftoerów rezwiwy. 3. Projokl rozporządzeni* 
Pm&yidenta .Rzplite] o w amokach przejścia o- 
ftoerów w laatrwie, sanitarnych i we+eryn.i- 
rjl cfo korpusu ofla&rów za  ̂rodowych, sanitą, 
ych  i weterynarii, 4. Projekt rozporządzenia. 

PrezyidUrta Rz. o  warunkach wymaganych 
dla uzyskania stopnia podporucznika w rozer 
wte sanitarnego względnie w ete-ynaryfiiego, 
5. Projekt .oeporzą lżenia Prezydenta R,z. 
o warunkach awansowanila oficerów rezer­
w y sanita nych i weter, 6. ^rójekit rozporzą­
dzenia uzupełniający nliektóre . postanowienia 
m sporządzenia Radły ministrów ż  dana 2Ó-go 
czerwca 1926 a  zakładach naukowych i egza 
minach sizkoJnycn, wystarczających do osią­
gnięcia ;tanc ,/iska w  państwow*3 ] służbie 
cywilnej. — - —

U W ALTY ANTYPOLSKIE NA SLASKLi 
OPOLSKIM,7 ■ v ’ w

Warszawa, 23 września. (AW.). Na Siash.it 
Opolskim organizacje nacj inailistóhy rrbmfeio- 
kich rozwijają ży w io n ą  działalność terory- 
s  tyczną. Działacze polscy otrzymują łkane 
hsfy anonimowe z pogróżkami ] j êdlaiiSetn w y  
jaudlu do Polski. Jeonngo z nich bezlitośnie 
pobito w  miejscowości Szobmierld. Reda- 
icajom pism polskich w  Opolu i Rytomiu za­
groź no wy^adizeniciii w powietrze, zaś do 
rediaktoi a ,;Katoli;ka“ w  Bytomiu w  biały 
dzień strzeiano. Poliski przedstawiciel złożył 
z tego powodu skarg© w  Górnośląskiej Komi­
sji Mieszanej. —%

PRZED NOWA WC.JNA DOMOWĄ 
W CHINACH

Londyn, 23 wiześnia. (AW.). W  Chi­
nach sytuacja coraz bardziej zaostrza się. 
Oen. YuhnWey-Szaung, popierany przez Mo­
skwę, gromadzi na granicy prowincji SzansI 
która przez kilka lat była spokojna, znaczno 
oddziały wojska celem zbrojnego wystąpię - 
nia. W razie wkroczenia tego generała do 
prowincji Szan-si gen. Tsaing-Tso-Ltn chwyci

Uregulowanie ulicznego ruchu 
Koltowego.

K i - 5 T 9

Nr. 1. Posterunkowy zatrzymuje pojazd 
zbliżający się z przodu.

Nr. 2. Zatrzymanie samochodu, zbliża­
jącego się z tylu.

/  Nr. 3. Zatrzymanie pojazdów, zbliża­
jących się jednocześnie z przodu i z  tyłu.

O b j a ś n i e n i ^  d o  r y c i n .
Nr. 4. Puszczenie pojazdu, zatrzymane* 

go sygnałem 1.
Nr. 5 a) i 5 b). Początek sygnału. — 

Koniec sygnału.
Bardziej szczegółowe objaśnienie we­

wnątrz numeru.^,,.

za broń, mając 
i Anglii. —

za sobą poparciu Japonii

Londyn, 23 września. (AW ). Ponoszą z  
Tokio : Japoński urząd do spraw zagrań, o- 
trzymał poufną wiadomość, ż-o przygocorw uje 
się wojna domowa mi;dzy Tsang - Tso, -Li­

nem a f. zw. generałem chrześrrańskim, p o ­
pieranym przez sowiety. Feng - Y nh - Sian - 
giem. Japonii, postano v i la zachować się ne - 
utralnie. W razie wybuchu wojny domowej, 
konferencja w sprawach chińskich nie odbę­
dzie się.

i - \/V
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Drażliwa -kwestia*
(Nowe pełnom ocnictwa ? — Sejm  a p. Wł. (irabs&i. — Niebeipice^ny 

dogm at. —r. S^feofilliwa li' a n ilw jj i groźne niebezpieczeństw o).
Poruszone przez nas w czoraj pytanie 

czy premier Wi. Grabski pozostanie • nadal 
na stanowisku ministra skarbu, czy re i  nfe,. 
ciśnie się zupełnie naturalnie obecnie na usta 
wszystkich. (Dotykamy w  tej chwili li tylko 
zmiany na stanowisku ministra skatbn, zda­
jąc sobie oczywiście najdokladniei sprawę, 
ie  taka zmiana rów nałaby się przecież zmia­
nie rządu) W edle wiadomości, które rozeszły 
się w sobotę wieczorem w stolicy z  gabinetu. 
M arszałka Rataja a naw et z Belwederu,
p, W ł. Grabski m a p ozostać na stanow isk u  

j  o trzym ać n o w e daleko Idące »etoQ iao_m ctwa  
od Sejmu,

Ta ostatnia wiadomość zakraw a istotnie 
na senzację, to też w pustych prawie kulua­
rach Sejmu odbiła się napraw dę głośnem e- 
chem. Sejm istotnie dał dowód wielkiego za­
parcia się — inni twierdzą, że niedołęstwa i 
słabości, — że przelał w swoim czasie wielka 
część praw  swmich na premiera Grabskiego, 
dając mu wolną rękę do sanacji skarbu. Byl 
to

gest piękny, ale krok niebezpieczny,
albowiem od tej chwili i bez pełnomocnictw 
p. Wł. Grabski miał Sejm w  ręce. O ile bo­
wiem Sejm nie chciał się zgodzić na jakieś 
jego żądame, p Premier staw iał kwestie za­
ufania, chw ytał za kapelusz i

sytuacja stawała się kłopotliwa.
g C o  będzie, gdy pójdzie", pytano, „kto dokoń­
czy chlubnie rozpoczęte dzieło"' pytano zra­
zu, „komu się zechce teraz w yciągać pań­
stwo z tej ciężkiej opresji?"

Takie stawianie kwestji było bardzo nie­
bezpieczne i w yw ołałc wśród ciał praw odaw

czyeh jakąś inercję i bezkrytycyzm . rzadko 
tylko przeryw any silniej‘szcmi wystąpieniami 
jak posłów J Michalskiego łub Byrki.

W ytworzył się dogmat »  niemożliwości
. ustąpienie p. W ł. GrabsJ ieg a

dogmat, jak wszędzie tam, gdzie chodzi o ży­
cie, szkodliwy. Z tego puglądit rozwinął się 
niebawem i drugi, któremu bodaj i sam P re ­
mier, sądząc z czerwonej prasy, dał w yraz, 
że mianowicie ustąpienie p. Wł. Grabskiego 
w yw ołałoby tatalne w rażenie za granica i po 
dorwałoby zaufanie do Polski. Zdaje się, że 
w obecnej sytuacji mniej zaufania już U& nas 
za granicą mieć nie mogą, czy zaś zmiana 
kierownika naszego skarbu, na którego dzia­
łalność od H. Younga (który ostatecznie, miał 
rację!) począwszy, zazianica patrzy  się już 
bardzo krytycznie (artykuły  w  „Financiel

[N ew s” nie są jeszcze miarodajne*.} zaszkodzi- 
łla b y  w  Polsce, to jeszcze kwestia.

Nie usiłując tu  rozstrzygnąć poruszonej, 
drażliwej kwestii, w  tym  czy owym kierunku 
In i nie wchodząc teraz  w  merytorj^czną o- 
cenę działalności p. W l. Grabskiego, stw ier­
dzić musony, i e
łączenie władzy premiera i ministra skarbu 

w  jednym roku ja i  Jest szkodliwe,
gdyż sprzęga problem sanacji z szeregiem 
aktualnych zagadnień politycznych, zaś u- 
ćLaelenie pełnomocnictw, przy doktrynerstw ie 
uporze i napędach dyktatorskich p. W ł. G rab
skiego

stwarza niebezpieczeństwo niezmiernie 
groźne

naprawianie poczynionych błędów drogą no­
wych ukazów, rozporządzeń, najsprzeczniej­
szych nieraz z życiem gospodarczem i z na­
turalnym  rozwojem tego życia, ledwie tleją­
cego.

Za handel z Sowietami — rozstrzelania.
AFERA, JAKICH W IELE FABRY K U JE S ł t  W  MIŃSKU.

(Korespondencja własna Wieku Nowego).
Mińsk, 18 września, fnycti — rtie uprawnia feszczc sądu sow reckiego 

Ledwie przebrzmiały echa wj, roków; śhr.crci do czynienia t. tego politycznej afery, oskarżania
w. M ińsku p iz rc iw k o  W ieczorcc i 15 - lctnienui 
polskiem u chłopcu Szur w  elew  i, a j¥Ę ściany mć- 
wy!fcsz»S',o 'ą d \ i republiki białoruskiej sowiecl.iei 
rcizibrzmiewafy ortegdaj paszkw ilam i jj-zuyłwiko 

i pofcfeienw * sztabow i generalnem u, „defonzyw ie"
i itr- Asumpt

polskich agend wojskowych i urzędowych, m 
rówtBeż skazywania; nawet w tartego rrzestępo y 
&k Frzrimytrtfctwo aż na karę śmierci.

Nasz d" Sapek Antoni Mi ter razrpacŁsl r. Só-wie- 
iJciiiii kiłjłeaJSW' nidegatay wymienny ltandtlek. Ju­

do ts&o crała rozprawa niejakiego An- t kod interes ten szedł początkowo dobrze — aż
toni ego ńitera. chłopa białoruskie? o. Nic stajemy j wreszcie Muter, widząc coraz A lepsi a Roman- 

i.nccjałiiie w obronie Mitera. który wyftazait się1 kUiry, zaczął japuszcaać się coraz tc- głębiej di> 
swoją przeszłością jako kontr abaudzista. — Je-1 sowietów, m'e mając kutem u legalnych praw. 
dnak uprawianie przez niezbyt ro -winlętcgo oby- Pomagać łmt tmaf w tynt Interesie jego t r a ł  fira* 
watah* netcgalnego handlu, podrywającego wpra-| cfes*k Miter, sowiecki poddany, pożysaaląc siro- 
wdLió fiśkaSne interesy państwa ze walędów cel-. iego paszportu. Wreszcie wszystko wydałc się.

(SZKICE Ł PODRÓŻY.)

Tivoii 1925

Rozsiadło się kilkanaście hoteli w kształ­
cie żółtych i czerwonych pudbl na najbar­
dziej skaiistem wybrzeżu nea-politańskr&j za­
toki, w yprostow ało imirami nierówności 
'•kał, wypisało na nich swe godła i zalety 
i po-wiedziało sobie „My jesteśm y Sorrento".

I prawda! Soi rento, to małe niein-tere- 
snjyce miasteczko włoskie, którego calem 
bogactwem i silą przyciągająca są szafiry

W szystko w nich lew gorsze i nieraz j-ry- , brudna łapska w  afera* i farby, w ydzierają z 
tu iącef o ile zaś pokój położony jest rva wyż- rąk zapalanego papierosa, a  przepędzeni, ra»  
szetn piętrze, tak, że po pras® dachy wici ! c.i;ą kamieniami i czern sk> wogóle da.
kich hoteli można z niego kaw ałek m orsa lub 
Wetsuwiusza zobaczyć, cena jego jes-t w y i- 
szą.

cy
I ta przyjemność w  prześlądowatihi wf>- 

:h jest u nich charakterystyczną. M alarce
Ma So-rrento jednak kilka punktów, zk tó  Niemce, która opłaciła sobie infc-jsee. do ptrj- 

rych w idea na morze i nieuprzywilejcwanym jcy na balkonie domu rybackiego, rzucono-'z 
jest dostępny. ftwyższegc. piętra na głow ę Rota, n:e mogąc

Pos:ada ono szczeliny między d w ie m a  ; jej &tk w  żadba inny sposób- dokuczyć.'Mo-
skałami,, którą wjeżdża się do miasta a przed żoa sobie wyobrazić, ile radości by tó  mtę- 
która z piazzy - można w s k i  jego pasek zo- j dzjr c czekmąca n&_ ten monaeiil na dole gawie 
baczyć, posiada dwadzieścia sz e i o-i dz:.ą, któpai nikt nie skarcj afkt nie napomur.

ma teś Na' C apń są pod tjajr względem stosunki
'lepsze, bo i ludność jest lepszą, zresztą rozu­
mie zapewne, z kogo- żyje

■ kie niezabudowane jeszcze giaidfno, 
nfeszierszy p-asek urwiska, balnsiradą ubez­
pieczonego, między hotelami frainomiano 
i Lizeną, skąd wolno upajać się pięknym wi­
dokiem ; a!e tam trzeba iść, aby' coś widzieć,

morza i barwa nieba, odgraniczyły od tych j Co zn aczy : godzić się także na napaści n ie ­
sfornej żebraczej bandy, która róe opuści ża­
dnego foi e-stiera, aby  nie nagabywać, go o 
soldy (piccola moneta) lub papierosy.

cudów w ziąw szy nuonopol na piękno, owe 
żółte i czerwmne pudla. Aby' w Sorrento 
czuć się dobrze, trzeba mieć możność korzy­
stania z owy cii cudów, a więc jedynie go­
dzić się na dobry wprawdzie ale drogą egzy­
stencję w murach uprzywilejowanych kotek 
Kogo nie stać na zapłacenie conaumiiei £0 1. 
dziennic za pensjonat, niech kpiej szuka in­
nego miejsca pobytu.

W ho-Mikach, w głębi miasteczka połn-

i jest -do malarzy 
przyzwyczajona. —

Traktem  w  Sorrento na ttroezy&tośe-r. «- 
rzgsfeme ktt czci iw  Antonina, patrona- miar 
steczka, a poniew aż by-t to jak ś stuletni o-h- 
chód, a  św . Au ton ino- jest przez fudność ttfk j 
szą ogromnie czczony, więc zrobiono w s«yst 

Gorzej ma się rzecz z zatdgkanyni tutaj ko możliwe, aby  obchód ś\v|etnić. W  takich
a zwiedzionym reklamą malarzem, zw ła­
szcza gdy pociągnięty matów niczością- Mari­
no Grandę (rybaków  port), jedynego miejsca, 
które dla malarza przedstawia jakiś interes, 
chce tam zasiąść do pracy, l e n  staje się 
Wprost ( fi arą cynicznych, brudnych póltia -

żotiych, fest tanio, bo można w mch mieć pen gich obdarrusó w, którzy na widok rozk łada- 
sktn i za 25 I., ale są one zanadto włoskie, nych sztalug zbfe-gajj się zewsząd, wylęgają 
aby mogły nawet skromnym wymaganiom [ze w szystkich jam mieszkalnych, otaczają 
odpowiedzieć. — kwem, z  rozmysłu zasłaniaj* widok, paktilą

obchodach hibują się tu ta j . bardzo, tak, że 
istnieją pfzkdsfębmrstwaą, które posiadają 
caiy aparat, dc ich urządzania potrzebny.

Jestem  przekonany, że zgodzonoby' się 
chętnie naw et kilka razy do ro k u  ponosić o- 
re ry , z takimi uroczystościam złączenie', byle 
tydko mieć ofcasłfe do zapaleń a wieczorem
jak najwięcej świateł 
mejszegu hałasu. —

zrobieme najptekiel-

(C, d. a.>
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O. P. U. w  .Mińsku, widząc dóbr4 alcoizję do w y­
zyskania tej afery ■przemytniczej do akcji polity­
cznej na terenie prowokacji szipiegcw&ieg, wzńęło 

.przygodnego kupcząca Mitera w. swoje obroty. 
Prokurator sowiecki dokończył eszty.

Tale więc rozprawa onegdajsza w sadzi# miń- 
skhn zaczęta -obfitować w senzacyjne szczegóły 
.polityczne. Oto Antoni Miter, to już dŁefensywista, 
stały płatny agent 2-go oddziału sztaibir general­
nego, przewożący w/raz ze swoimi towarami wia- 
domicści, „ile jest 20 'nierzy sowieckich w -Miń­
sku", ile wojskowych magazynów1, składów itp. 
kai to w szj stko por Radómiiiski miat zapłacić aż 
10 dolarów. ,

Paw szecimy śmiech wywołało oskarżenie Mi- 
tera,, że liczył konie w Mińsku, i że „doniósł dio 
sztabu generalnego wi Warszawie skąd miński

pulflc kawalerii bierze siano dla1 koni“ Pomooni- 
' kiom tego arcy zabawnego szpiegostwa miał być 

szewc muńsKi niejaki Kulczyński, który odegrał 
również „poważna" rolę agenta dtfeiuyw y w pro­
cesie 15 - letniego Szerwelą. 7. całe] -ozprawy 
wnosić można, że została sfabrykowana przy po­
mocy nidmych i głupkowatych świadków. — oska­
rżonych, między którynu figurował i ów „szewc" 
Kolczyński, dla którego najfagod.delsze były w j-  
roiki sądu sowieckiego.

W ostateczności Antoni Miter skaaalny został 
ma rozstrzelane i konfiskatę całego majątku — 
Franciszek Miter na 2 lat więzienia, Ktrlczj ós,ki na 
5 lat więzienia, ale że jest pochodzenia' chłopskie* 
go, zmniejszono mu karę do 2 lat.

Blajy.

sprawa:
SAM O TNA, BOGATA DAM A OFIARA NAPADU RABUNKOW EGO.

SŁUŻBY.
W  SZPO N ICH W ŁASNEJ

(?) W samotnej willi na peryferiach miasta 
Wokhig w Anglji mieszka mistress Riohardsoti, 
żona pulko wutka, który obecnie potni służbę w 
Indkajcn. Przed kilku dttiakni mistress Richardson 
zjąwjiła >ię w prefekturze policji i ośwadczyta, że 
stała się ofiara napadu rai>uńkow.e®o i prosi o ści­
ganie w innych.

Zeznania' i ej bizmiały, jak streszczenie kino­
wych scen kjynihiafistycznego widowiska. O po
v iadata mianowicie, że znajdowała się właśnie w 
jadała ii w' swojej v Uli, kiedy weszli lokaj i kuchar­

ka, zakneblowali i Jej usta i pod groźbą rewolweru 
wymusili na niej 1 odpesajiie czeku na 500 funtów 
szterlimgów i wydlanie kluczy, zaiczcm ubrafoowall 
ją z wszystkich kosztowności, zabrali co cenniej­
szą bieliznę, futra, ubranial itp. rzeczy, a zagro­
ziwszy, że ją zabiją, jeśli zrobi donos na policję 
urrtkiięii z łupem.

Policja wdrożyła -śledztwo w  tej zagadkowej 
sprawie - -•

W3f<?ris !̂f szkielet ludzki ujawnia 
tajemnice ohwdnel skrodteL

ŻONA —  P O T W Ó R  W ESPÓŁ ZE SW Y M  SZW AGREM  - KOCHANKIEM M ORDUJE MĘŻA I TRU  
PA ZAKOPUJE W  PO I U. —  M ORDERCĘ SKAZANO NA ŚM IERĆ, W SPÓ LNICZK Ę NA DO ŻY­

W OTNIE WIĘZIENIE,

vr Budapeszt, we wrześniu. 
Przed pięciu laty całe Węgry poi uszone zosta 

ty rciezwyktem morderstwem, którego eipilog sa­
dowy rozegrał Się obecnie

Niejaki Kali popadł w czasie wojny w niewo­
lę rosyjska wraz ze swym szwagrem Oetvósem, 
Ten ostatni wrócił do kraju w r. 1918 i pomihio, 
że żonaty, nawiązał

stosunek miłosny ze s/.wagierką.
W dwa lata później także Kali powrócił z Ro­

sji 1 oczywiście dowiedział się o wszystkiem. Po 
mńno, iż w szelkemi sposobami starał się odzy­
skać względy żony, ta nie chciała o nim słyszleć. 
Po kilku 'miesiącach takiego przykrego pożyclai 

Kall znikł nagle 
i od tej poTy nikt go nie widizial Znaleziono tvfko 
kartkę, w której Kali donosł, że, nie mogąc dłu- 
źed znieść niewierności żony, postamewił wywę- 
drowlać w' inne strony.

Życie potoczyło się swoim trybem i o  KaMm 
zupełnie już zapomniano. Ogólnie mniemano, że  
istotnie, nie c^cąc odgrywać przykrej roi wy­
śmiewanego ^  1

męża rogacza 
Wolał się przenieść w inme strony.

Naigle pewnego dnia — a' było to na wiosnę 
|9M — jeden z wieśniaków, orząc pole, 

wyorał szkielet ludzki.

Wobec taniego grozą przejmującego odkry­
cia, ogólne podejrzenia skierowały się przeciw Ka- 
tiroce Kali. Szkielet m#a)f na sobie szczątki rosyj­
skiego mutiouru, 00  świadczyło, że były to Śmier­
telne resztki Jana Kali, .którego wszyscy uwa­
żali za emigranta, podczas gdy w rzoczy ,/istośoi 
wy wędrował on

na arugi świ^t, 
zgładzony ręką najbMższych sobie osób...

Żandarmeria niezwłocznie aresztowała’ Ka- 
tiukę Kall i jej szwagra Oetyosa1. Oboje przyznali 
się dio winy. We wspólnem porozumieniu 

postanowili Kull‘ego udusić, 
jednak zabrakło ilu odwagi. Wreszce uknuli 

zdmdz/cckl Plan.
Żona: zwabiła KałPego do winnicy szwagra 

i namówiła go do kr .dzieży winogron, zaś Oet- 
vós nibyto sądząc, że ma do czynienia z kłusow­
nikiem,

" zastrzelił biedaka.
Oboje wspólnie pogrzebali swą ofiarę. Zbro­

dnia byłaby pokos ta Ja tajemnicą dwu ciemnych 
Jtttsz, gdyby nie pług wieśniaka, który wyorał 
kości uaimordowanego.

Sędziowie skazali 0ctvusa lia śmierć przez 
powieszenie, zań tego kochankę na dożywotnie 
ciężkie wfęzicrie. Skazani zgłosił zaźabnie nie­
ważność.

Z b i o r y  A r r h i l l e j o n u  b ę d ą  s p r z e d a n e .
(b) Siedziba letnia ekscesarza Wilhel­

ma, Achillejon na Korfu, wystaw ione będzie 
w  najbliższym cza3ie na licytację Z »-ozpo- 
rządzenia rządu grtekiego wyniesiono z pa­
łacu wszustWe zbiory i meble, ohrazy ma­

larzy współczesnych rzeźby antyczne.
Wszystkie te zbiory wystawione będą 

27 września na licytacją. Uzyskana z sprze­
daży suma pi zekazana będzie greckiemu mi­
nisterstwu ekonomii narodnwet,

LC SY I. KLASY
P a ń s t w .  L o t e r f i  K l a s o w e j

są do n at /c ia  2590

w „NADZIEJIS
L w  5 w  — u l ,  S y K s t u s K a  ń.

4 B & . 0 3 0  il. 
; j  d r w a ’  l o s  r a ę j r j f W K  

Ctaiiait już 11113 ii. i.
C d J iy ; C a ł j  l a s  4 0 ‘— z ł . ,  ra e rłó w *  

k a  2 0  z f ., t o l d r t k a  l ó  a ł.
Zam ówienia :: prowincji zała-w ia sią odw rotną  
pocztą . — K a r t i  * 3 r i6 w 3»A w y s t a r c z y .

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam  
  r l i i .  -

K f P T ł  ZAMÓWISZ w
. N a d d e j a t  Lw ów , Sykatuaka 6. Zamawiam  
. . . lo a iw  całych po. Zł 40‘—, . . . po­
łów ek po Zł. 20'—, . .  ćw iartek po ZI. 10.— 
N ależyto ić  złotych . . . uiszczą po otrzy­
maniu l o s u  blankietom  P. K. O. przez firmą 

mi przesianym.

Imio i nazwisko . . . . . .
Adres:

M u s t a f a  K e m a l  p r z e c i w  s t a r y m  

z w y c z a j o m  t ! i r e u l ; sm .

„Najwyższy czas — oświadczył — 
abyśmy się ubie.ali, juk inne na- 

■£.' rody cywilitowane."
(’bj Mustafa Kemal, który propaguje 

energicznie w Turcjł zwyczaje zachodnie, 
zaatakował stare zwyczaje tureckie w prze­
mówieniu, wygłoszonem w Ineboll. Oświad 
czyi o n :

„Naród złożony je3t z dwojakiego ele­
mentu: z kobiet i z mężczyzn. Obie te płcie 
powinny współdziałać w poŁłępia narodu. — 
Widzę oto tam mężczyznę z czerwonym fe­
zem na głowie, tamtego w zielonym turba­
nie. Nosi on w dodatku zieloną kamizelkę i 
czarny płaszcz, zupełnie jak mój.

Na ulicy zauważyłem przed chwilę ko­
biety, ukrywające twarz za woał mi (ciar- 
czafami) i odwracające głowy, kiedy prze­
chodzi mężczyzna. Cóż to są za zwyczaje? 
Najwyższy czas, aby te Zwyczaje ustały i 
rbyśmy się prowadzili tak, jak inne narody 
cywilizowane.

9zpŻ strusi.
Robi^ z nich buciki i konserwy.

(b) Już od dłuższego czasu sprzedaż 
strusich piór znacznie zmalała, a zamówie­
nia z Europy do Afryki są prawie niezna­
czne. Dlatego też hodowcy strusi w Afryce 
postanowili zabić większą ilość strusi i zu­
żytkować ich skórę do wyrobu eleganckiji 
bucików damskich.

Dotychczas zabito 6.000 strusi, Z mię­
sa strusi wyrabiane będą komerwy.
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Z pola walk M&roKko,

Dyktator hiszoań- 
ski Primo de Rivera 
obserwuje przez lu­
n ę^  stanowisko Ka- 
kylów.

Porwanie sześcioletn. dzie wczyjoKi.
Prawdziwie ameryKańsKa „stnzacja“, mogąca słcżyć za temat do filmu.

(rs) Sześcioletnia Mery Dały, córka 
znanego obywatela z Monlclair koło Nowego 
Jorku, została niedawno w biały dzień po­
rwana z przed domu Józefa Bowera, w ce- 
prezydenta N^w York Trust-Company. Upro­
wadzono ją au em.

Policja z M .ntclair przez dłuższy czas 
przypisywała ttw ielzenie murzynowi 

Raymondowi Pierce, w którego automobilu 
dziewczynka z dl tał a uprowadzona.

Murzyna owego jednak w czasie poszu­
kiwań niebawem

znaleziono zamordowanego 
w krzakach, w pobliżu Little Falls. Po o- 
ogiędzinach lekarslkh okazało się, że mu­
rzyn zamordowany został o godzinę przed 
zniknięciem dziewczynki.

Poi c'a o zamordowanie murzyna i po­
rwanie dziewczynki podejrzewała Filipa Knap- 
pa, który
mac już jedao mor&erstwo na sumieniu.
Uwodziciel Jz eu czynki nie miał zamiaru 
wykc rzystać dziewczynki seksualnie. Zaszła 
tu „p mylka", mianowicie zamiarem jego 
pi rwotnym było perwać inr ą dziewczynkę, 

ć»rK$ banłiieru Bowera, 
ceiem oirzymar.ia pieniędzy, jako okupu za

wania za uwodzicielem, komisarz bezpieczeń­
stwa ogłosił r.agrodę w sumifc tysiąca dola­
rów za schwytanie^go.

0 ,c iec  porwanej dziewczynki i pan Bo- 
wer pgłosili dodatkowo 2.000 dolaiów na­
grody.

Około godziny 8-mej wieczorem otrzy­
mała nagle pani Bowers wezwanie do tele­
fonu i usłyszała

tajemniczy głos męsfci, 
oznajmiający jej, że — o ile złoży sumę 
4.000 dolarów w banku, otwartym weczorem  
w dystrykcie teatralnym w Nowym Jorku, 
wówczas dziecko zostanie zwrócone. Gdy 
p. Bowers chciała zapytać się o nazwisko, 
mężczyzna ów zawiesił słuchawkę.

Natychmiast zawiadomiło o tern poli­
cję, a ta po nitce dotarła do kłębka i are­
sztowała sp-awcę, którym był istotnie Knapp.

Świadkowie zeznali, że w czasie po­
rwania dziewczynki puściło s ;ę za zbrodnia­
rzem v/ p^goń kilka osób autem, jednak 
szantażys a wyjął rewolwer i oddrł ku ści­
gającym kilka str ałów, z których jeden 

ugod f ł szęfęra w  głowę, 
raniąc go lekko.

„Senzacja" w guście prawdziwie ame­
rykańsko- kinematograficznym, mogąca być

strsażomo i wezwano Pogotowiu ratunjeowc, któ­
re zJołalo d&speratkę odratować.

Mizzl Ledcrer chora leży w swe} celi p</ 
ścisłym l.acfzoretr,, zapew.irai jetbiak, że majiic 
nie wielka nadzieję, aby jej podania o ułaskawie­
nie zesrało no/zyiędnie-ic — będzie wołała raczei 
nal wszelki sposób odebrać sobie życie, aniżeli 
zawisnąć na stryczku.

Uresuiowasie Błszasga' 
r iło lie  R o l s e i e p ,

(Rozporządzenie W ojew ództwa z 25. w rze­
śnia 1925.)

A. Sygnały „Stój" (Stop)
Ni. 1. Celem zatrzym ania pojazdu zbliża­

jącego się z przodu należy podnieść lewą rę- 
' na oaią długość powyżej ramienia lewego 

z dłonią zwróconą do zbliżającego się poja­
zdu.

(jdy zbliżają się dw a pojazdy zbiegają- 
cenai krzyżującemi się drogami, a tylko jeden 
ma być zatrzym any, policjant powinien być 
zw rócony tw arzą do tego pojazdu, który ina 
być zatrzym any, dla w yraźnego zaznaczenia, 
że sygnał odnosi się do niego.

Nr. 2. Cetem zatrzym ania pojazdu zbli- 
żającago się z tyiu należy w yciągnąć praw ą 
rękę poziomo na wysokości ramienia z 
wierzchem dłoni zwróconym  do pojazdu.

Uwaga: Sygnał Nr. 1. może być dany le­
w ą ręką, jak również sygnał 2. o ileby oko­
liczności tego w ym agały, lecz znaczenie syt* 
gnałów musi być zawsze jednakowe.

Nr. 3. Celem zatrzym ania pojazdów zblU 
żających się jednocześnie z przodu 1 z tyłu 
należy wyciągnąć obydwie ręce opisano pod 
Nr. 1 i 2.

Uwaga: Zatrzym ując pojazd zbliżający 
się z tyln posterunkow y musi upewnić się, 
czy sygnał został zauw ażony zanim się od­
wróci tyłem do nadjeżdżającego a to celem 
uniknięcia wypadków.

B. Sygnały „Ruszaj".
Nr. 4. Celem puszczenia pojazdu za trzy ­

manego sygnałem  Nr. 1. skinąć prow adzące­
mu ręką bliższą pojazdu. W  razie potrzeby 
odwrócić się trochę do powożącego aby w ie­
dział że sygnał jest dla niego przeznaczony.

Nr. 5. a) Początek sygnału, b) Koniec sy­
gnału.

Celem przepuszczenia pojazdu przed so­
bą zrobić łukowy ruch ręką przed korpusem 
dopóki prawie nie dotknie drugiego ramienia. 
Sygnał powinien być dany ręką wyciągniętą, 
a nie samem przedramieniem lub dłonią, rę ­
ka podczas całego ruchu powinna znajdować 
się na wysokości ramienia.

Par. 2. W szyscy kierowmicy pojazdów 
mechanicznych i woźnicy obowiązani są bez­
względnie stosow ać się do wyżej w skaza­
nych sygnałów przez zatrzym anie względnie 
puszczenie w  ruch pojazdu na dany przez po­
licję odnośny sygnał (nar. 29 ust. 3, rozp. 
min. z 6. lipca 1922 r., Dz. U. Rz. P, Nr. 65, 
poz. 587).

Par. 3. Winni przekroczenia postanowień 
pat 2. niniejszego rozporządzenia będą kara­
ni w  myśl art. 21 ustaw y o przepisach po­
rządkow ych na drogach publicznych z dnia 7. 
października 1921 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 89, poz. 
656.

P ar. 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia w  Dzienniku u- 
rzędow ym  W ojew ództw a lw.owskiego.

•-wrót „zagmkn ij ’.
Aby zach ęcić  m ieszk  m ców  do p oszuki­ źyv. cem przeniesiona na film...

S ł y n n a  r e m r d i e r c i ł f a l ,  L e d e r e r .
Budapeszt, \vc wrześniu. | baczna opiekę, co jerJin.ałc nie przeszKcniziło, że 

J ^ y iu ćp ń iO , żpna' Oastawa Lcdercrą oczc I.&dcrerowa w nJewyttómaczGnHi sposób wytst.y- 
fcu l£ |S i wykonanie w-.roki! śmierci. Wskutek jej rala -się o ług i wypiła większą ilość tego gryzą- 
aiiormtdncgoT^.chowania się, roHocSBo nad nią;ęo?:o płynu. Rozpaczliwy czyn jednak zaraz spe
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OSi  
“ )ls n a s i e n i a p r i t t l  s a o e n *
2em 8*,iraia oskarżone&*ocs&-& s teraso

sU && winy.
fd). Po odczytaniu aktu oskarżenia, któ­

rego treść dosłowna podaliśmy j-szcze w 
wczorajszym ■numerze „Wieku Nowego11, 
przed trybunałom pod przewodnictwem rad­
cy  Antonii/wieża, w  skład/ którego wctiodzą. 
radcy : Angielski, D ukkt i Schweitzer, po­
czął zeznawać cc.karrźoiiy Koman Filasiewicz.

Na samym wstępie na  pytanie przewód - 
niezącego trybuna tu, czy poczuwa się do wi­
ny, Filasiewicz oświadczył :

— Tak Jest, do  winy poczuwan, się !
Słow a te spokojnie wypowiedziaiic zelek­

tryzow ały  obecnych na sali. Sądteuno bowiem 
osóbkę; ża Fikusie wicz i tym razem zmieni 
swoje zeznania. —

Dziecinna lata.
Następnie przewodniczący zwróci! o-skar 

żon emu uwagę, aby mówił szczery prawdę, 
co też jedynie na jego korzyść wpiynąć mo­
że, poczerń rczpoozyl w ypytyw ać go o naj­
młodsze Lata jaga życia.

Filas:ew icz na staw iana pytania odpo­
wiadał bardzo cichym i drżącym  głosem, po­
dajcie różne najdrobniejsze szczegóły ze swo­
ich lat dziecinnych. Z rodzicami przybył z 
Krakowa do Lw ow a i tu uczęszczał do szkół 
ludowych, a szczególnie da szkoły im. św. 
Józefa, gdzie też uczniem byt śp. Kornelia. 
W  gimnazjum zaskoczyła go wojna, ucieczka 
do Austrii i powrót z ucliodiźtwa do Lwowa. 
\V| roku 1916 ukończył trzecia gimnazjalną, a 
w roku 1918 klasę czw arta, mając poprawkę 
z historji. — —

Przytem  podaje Filasiewicz, że w klasie 
drugiej pi zez pięć miesięcy był w bursie irn. 
Kościuszki, a dlaczego, tego nie wie. Rodzi - 
ce zabrali go z bursy, gdyż tam było mu źle 
z  powodu braku jedzenia. Zarząd bursy je­
dnak go stam tąd nie wydalił.

Następnie z powodu pewnych chwilowych 
okoliczności w  domu przez miesiąc przeby ­
wał w zakładzie lOOł Zm artw ychw stańców  
przy ulicy Piekarskiej. I stąd go nie w ydala­
no, lecz rodzica sam oskarżonego zebrali.

■Wreszcie w roku 1918, mając lat 15, za- 
‘ p ;sat się do klasy piątej w  filjl gimnazjum re­

alnego przy ulicy Łyczakowskiej 5. Był b a r ­
dzo żyw ego temperamentu, a  m atka n ;e mo­
gła sobie z nim dać radę.

Przewodniczący • C^y pan chorował?
Fi'a siewie?, ; Zaraz przypomnę sobie. (Po 

namyśle) : Zdaje się, że nie.
Przew odniczący: Chodzi mi jedynie o

choroby ważniejsze.
Filasicwucz : Tak, w  gimnazjum byłem'

dwa razy chory na kur,
i Inwazja ukraińska.

Ta oskarżonego zaskoczyła w  czasie, gdy 
rodzice jogo. mieszkali przy  ulicy Tarnow ­
skiego. W idząc że koledzy jego biorą udział 
w czynnei akc}l,_jako ochota k zgłosił się w
I. Domu Teclinickhn, poczem zaraz brał u-

dział w  walkach na Wułce i w  kilka dni pó­
źniej został postrzelimy w nogę. Opuściwszy 
szpital na Politechnice, petnu służbę war­
towniczą. — —

W daiszjm  ciągu opowiadał oskarżony o 
swoich przeżyciach w w ojsku. iW styczniu 
1919 r. był w ysłany do Krakowa, tam  został 
przydzfeluny do Dowództwa i miał wypadek 
z ręką, był w pułku w  Jabłonnej, następnie 
na km sśe karabinów maszynowych i dawki o 
system ach granatów  ręcznych w W arsza­
wie. Z koieji był w  walce poo 'Mc kideczną, 
Potem póki Kielcami skąd wrócił dc 40 p. p. 
we Lw owie i do końca września 1919 roku 
pozostawał na froncie.

OsKariony; Rom an F ilasiew icz .
Zwolniony z  Wio/jska jako uczeń gim na­

zjalny wrócił dio domu w  randze kaprala i za­
pisał się do szóstej klasy gin;n. Jednak tegoż 
roku w  listopadzie bez zezwolenia rodziców 
uciekł do W arszaw y, a to wskutek scysji 
z ojcern i dlatego, że  po służbie wojskowej 
nie mógł przyzw yczaić się do szkoły. — 
W  W arszawie przyjęto go1 do służby organi - 
zacyjnej, gdyż jako nieletniego' nie chciano 
wysiać go na front. W  grudtru jednak wró­
cił do dlomu, a  na przedstaw icire mca, by 
zaniechał służby wojskowej i -wrócił do szko 
ły, wziął się do nauki i ukończył klasę VI.

Dalsza tułaczka —
W e Lwowie długo nic przebywał i wciąż 

popadał w  konflifot z rodzicami. Udał się na 
Spiż do Akcji plebiscytowej, a wróciwszy

stam tąd do Lw ow a znowu bez zezwolenia 
rodziców wstąpił do wojska, w  którem słu­
żył do grudnia 1920 roku, zostając sierżan­
tem. Za zezwoleniem Kuratorium szkolnego 
zapisał się do siódmej klasy szkoły realnej i 
po scysji z ojoem znowu w maju 1921 roku 
wyje Piał do Borysław ia, gdzie wstąpił do 
pracy w szybie „Silva Piana1'. Ojciec ułaga 
dził się wkiótce, w rócił żarem do Lwowa, a- 
czył się, jednak m atury nie zdał i dopiero za 
trzecim razem  w  jesieni 1922 r. W  między - 
czasie wyjechał do Sierszy i tam  w  szybie 
„Anatol11 pracował przez szesć miesięcy jako 
zw ykły  robotnik. —

Fałszyw y technik.
Po zdaniu m atury zapisał się na W ydział 

budowy maszyn 'na Politechnice w e Lwowie, 
gdyż miał wielkie zamiłowanie Jo  .natema - 
tyki i fizyki, podczas gdy inne przdmioty 
szły mu w  nauce bardzo ciężko, zwłaszcza 
'historia. —

Po pierwszym roku uczęszczana na Poli­
technikę nic pozdaw ał przepisanych ęgzami - 
nów, więc nie mógł zapisać się na kurs dragi'. 
Miał zam iar wobec tego zapisać się na filo - 
zofję. Jednak zaniechał go. Ponieważ ojciec 
groził mu, że w  razie niezdarna egzaminów 
n e będzie go trzym ał w domu, więc na iu - 
deksie sfałszował podpisy profesorów, celem 
wykazania się przed ojcem, że egzamina po­
zdawał i jest słuchaczem drugiego roku. Tern 
o.ica w prow adził w  błąd, ale dalej jakkolwiek 
n;e był zapisany chodził na wykłady z w ła­
snej ochoty, a  nawet kolegów przygotowy - 
wał z matematyki do egzanuinów. Również 
w tedy powziął myśl pojechać do Ameryki 
i tam studiować radiotelegrafię, lecz. brak na 
to było funduszów. T ak więc wobec w szyst­
kich znajomych uchodził on za technika.

Dobrze n‘o słyszy.
Przewodniczący : Czy prócz postrzelenia 

był pan jeszcze ranny?
Fhasiewicz • Tak. Udy w czerwcu 1919 

roku z 40 pp. byletn na fronda pod Złoczo - 
wam, w pobliżu mnie eksplodował g ra n a t, 
ziemia mnie przysypała, a  ja zostałem o- 
głuszony. W skutek tego odwieziono mnie do 
szpitala we Lwowie. Miałem uszkodzone oko 
? dostałem  porażenia nerwu słuchowego tak, 
że od tego czasu dobrze nie słyszę. Po  dwu­
miesięcznym pobycia w szp:talu wróciłem 
do pułku. — —

Na dalsze pytania przewodniczącego rad. 
Antoniewicza Filasilewicz oświadiczyl, że po 
wypadkach w wojsku ma pozostałości psy - 
chiczne, jednak organicznie jest zdrów. Urny 
słofwo chorym nigdy nie był. Natomiast Wy­
stępowała u niegO' niechęć do życia, przy­
czepi nosił się z  zamiarem popełnienia samcu- 
bójstwa. —

Przewodniczący : Czy chorował pan
na v‘«-s1 ?  — —
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Filasie wicz : Nie !
Przew odniczący: Z aktów wynika, że

była tam coś małego, ałe to nic.

Tem peram ent chaiakter i p.odćjrz£n X

W  dalszym ciągu opoiw aebł Friasiewi.cz , 
że już w latach dziecinny cii był żyw ym  bar­
dzo chłopcem, pjoitem często- bił się z_ kolega­
mi na Górze Jacka przysparzając rodzicom 
różne nieprzyjemności Z tego powodu rodzi 
ce z niego nie byli zadowoleni i czynili mu 
ostre wymówki.

Przewodmiczący : A jak się obławia ten
żyw y temperament ?

Filasiev, iez po chwil) namysłu : Nic je­
sieni taktyn ccłowfSfi^Hi, chciałby u*
być. U mnie ambicja wygórowana, najmniej­
sza rzecz ranie dotyka i mogę gwałtownie 
wystąpić. Natomiast mam che rak .Pr słaby. 
Je cnak umysłowo zdrów jestem i bardzo do­
brze zahartowany.

Przewc dmiczący ; Czy spotykały pana 
jakie przykrości w  życiu, zw łaszcza szkol­
iłem ? — ‘ — —

Fiiasiewicz : Takich nici przypominam 
sobie. Ale w szkole posąjdSzomo ranie o 

dRnunejowanfe kolegów, 
co też nie byto prawda- Następtre, gdy wyie- 
ciiatem na kfika dni do Borysławia posądzo­
no mnie o —'

— włamanie do kasy
II. gimnazjum realnego, poczem dyrektor Pas 
scudorfer mnie przepraszał. Całe to podej­
rzenie poszło stąd, że razu pewnego w Szko 
ki Przemysłowej dila zabicia czasu zrobiłem 
w ytrych i przyniosłem go do gimna - 
zjirai, aby pofeazać kolegom. W reszcie posą­
dzono mnie o

zamordowanie dwóch żandarmów 
ci’ czasie plebiscytu na Spiżu, czego ja abso­
lu tne nie zrobiłem. —  V - i  w  ,

Przev’&dtnfczący : W prawdzie pan proku­
rator czyni panu zarzuty  co dc tych taktów1, 
jednak proszę nam powiedzieć, jak to było 
z pieniąidzini, znalezione mi w Katowicach? .

Fiiasiewicz'- Jest nieprawdą, abym zna­
lazł lub ukradł jakąś torbę z piemądzini w 
I\a to wicach. W  ciężkiej chw?;i eta mme po 
ares^aw anra  ze wszystkich stron sypały się 
na n-Te różne podejrzenia Zarzucono mi, że 
zam ordowałem  swoich kolegów, a to  Grusz­
czyńskiego i Sawczyńskiego, żei na ulicach 
rabowałem  paniom torebki, a  gdy mnie pyta 
no v/ -policji, za jakie pień ladze! pojechałem 
do Zakopanego, aby mnie już nic męczono py 
tan sami, powiedziałem, żei za znalezione pie­
niądze na dworcu w Katowicach.

iif’fL
j Towarzyskie stosunki oskarżonego.

Przew odniczący: A teraz niech pan
przedstawi nam swoje stosunki towarzyskie.

Fiiasiewicz: P ierw szy raz w sfery tow a­
rzyskie wszeałern w lutym 1920 roku, gdy 
wróciłem z W arszaw y, mając lat 17. Chodzi­
łem do koleg i. Zbrożka, a potem bywałem  w 
(Joniach Krugów, Strzeleckich, Łomnickich 
Kulczyckich i Łukowskich. Na lekcjach tań­
ców w „G\vieździe“ poznawałem różne pan­
ny. Następnie całe jedno to samo tow arzy­
stwo w karnaw ale u znajomych tańczyło. 
Również u nas w  domu w skutek propozycji 
ciotki Łukowskiej przez trzy  miesiące odby­
w ały  się tańce.

P ierw sza miłość.
P rzew odniczący: Czy pan już w gimna­

zjum podkochiwał się w  pannach, czy też do­
piero po powrocie z w ojska?

Fiiasiewicz: Gdy wróciłem z wojska do­
piero w tedy odczuwałem w sobie miłość i ko 
chałeni się w pewnych osobach.

Przew odniczący: A w której pannie ko­
chał się pan?

Fiiasiewicz: Kochałem się w pannie N.\

(Po namyśle): A z tem zw ierzyłem  się jej na 
wiosnę 1921 roku.

Przew odniczący: A czy ona panu odwżą,’ 
jemniala się?

Fiiasiewicz po chwili: Tak.
Przew odniczący: A czy w ów czas padło’ 

z ust pana słowo „kodiam U czy miał pan za- 
niHar z nią w przyszłości ożenić się?

Fiiasiewicz: Miałem zamiar, lecz z tera 
jej nie zwierzałem  się.

Przew odniczący: Ale ta miłość widocz­
nie nie byta strJa, skoro pan równocześnie 
oświadczył się z miłością innej pannie Z,

Fiiasiewicz: Z powodu moich częstych 
wyjazdów  znajomość z panną N. rozluźniała 
się i w łyrn czasie w łaśnie to się stało.

Poznanie się z śp. Kornelią.
Przew odniczący: Jak się pau poznał z

Kornelią?
Fiiasiewicz: Mając lat 6, poznałem Kor­

nelię w  szkole ludow/ej im. św. Józefa. On 
tam także uczęszczał. W  latach dziecinnych 
/. mm bawiłem się, lecz już w gimnazjum nie 
stykaliśmy się ze sobą. Dopiero spotykaliśmy 
się przygodnie w  1922 lub 1923 roku w  loka­
lach publicznych i na balach, pryw atnie me. 
Nigdy razem  do grudnia 1924 roku nie cho­
dziliśmy. Z sobą żyliśmy konwencjonalnie. O 
przyjaźni nie ma moww, znajomość byta obo­
jętna. Zacieśniła się ona między nami dopie­
ro w grudniu 1924. Scysji jednak nie mieliśmy 
żadnej.

P rzew odniczący: Ale w y obaj nie iubie- 
liści się.

Fiiasiewicz: Była taka urersja tylko. W za 
jemnie jednak naciągaliśmy się w tow arzy­
stwach, co 'a to li uważaliśmy za zabawę.

Przew odniczący: P an  niepochlebnie i or­
dynarnie wry r a ż a ł  się o Kornellim. Mówił pan 
że to:-;jbubek z pod hotelu Żorża“, hoch.stap- 
ler, oszust, pajac itd.

Fiiasiewicz: Faktycznie tak wyraziłem
się, bo uważałem  go za człowieka, który nie 
ma funduszów, a chce pokazać się w ystaw ­
nym. Czy go nazwałem  „bubkienU, tego nie 
pamiętam.

Przew odniczący: Czy Kornelia mówił z 
panem coś o miłostkach i czy ujemnie w yra­
ża! się o kobietach?

Fiiasiewicz: Nigdy, naw et w tow arzy­
stwie, wogóle z nim o kobietach nigdy nie 
mówiłem.

Przew odniczący. Czy mógłby pan scha­
rakteryzow ać śp. Kornelię?

Fiiasiewicz: Uważałem  go za człowieka, 
k tóry  ma w ybitną fantazję i wielką chęć do 
w ydatków , nie mając na to odpowiednich fun 
duszów. Raz w  tow arzystw ie pewneni o- 
świadczyl Kornelia, że w  tej chwili czuje się 
odrazu w  kilku miejscach, Jego  mimo w yja­
śnień jego nie mogłem zrozumieć. Uważałem, 
że ma on wygórow one maniery na punkcie 
arystokratycznym , ja zaś u\vT*am siebie za 
szczerego demokratę.

Przew odniczący: A kogo więcej darzyła 
wzajemnością panna N.?

Fiiasiewicz: 'Zdawało mi się, że umie. 
Jednak nic nie było takiego, abym ja był za­
zdrosny. - t

Jeszcze Jedna sprawa.
W reszcie oskarżony Fiiasiewicz przed­

stawia! swTój stosunek do pp. Jarrów , którzy 
bywali u jego rodziców. Oskarżony załatw iał 
pani Jarrow ej różne sprawy, jeździł naw et 
do Zakopanego po jakieś obrazy dla niej. P o ­
tem co do wysokości rachunku w ydatków  
była między oskarżonym  a p. Ja rrą  scysja.
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Jednak Filasiewicz panu Jarze miał powie­
dzieć „kilka cierpkich słów ", gdyż jazdy do 
Zakopanego podjął się bezinteresownie i na 
tern ca ła  sprav a skończyła się. U pp Jarrów  
nigdy Kornelii nie spotkał. W praw dzie oskar­
żony z Kornelią rozm aw ia! o łem, że mąż pa­
ni Ja rT O w ej jest stary, jednak zwierzania obu 
co do pani Jarrow ej nigdy nie były intymne. 
O skarżony nigdy nie w idział Kornelii z pa­
nią Jan o w ą  i co do takiego jakiegoś stosun­
ku nie ma żadnych danych.

Krytyczny dzień.
Przystępując do opisania krytycznego 

dnia oskarżony powiada, że był w  położeniu 
iałszyw ej pozycji życiowej i dlatego był znie 
cheeouy do życia. Usiłował uzyskać jakieś 
zajęcie, by samodzielnie stanąć na nogach, 
jednak ustawicznie by ły  same niespodziane 
przeciwności. W ów czas to w  dniu 19 s ty cz­
nia zniechęcenie do życia doszło do maksi­
mum, Postanow ił popełnić samobójstwo, z 
którym  to zamiarem od daw na już się nosił, 
lecz zwlekał. Toteż napisał o tem list, przy- 
zr a czając, aby był otw arty po jego śmierci.

Krytycznego dnia. to jęyt 20. stycznia, 
bolał go ząb. Matka przyrządziła mu jakieś 
lckarstvvo i dała mu '5 zł., aby'' poszedł w y r­
wać go u dentysty . Gdy popołudniu w ycho­
dził z domu, z biblioteki ojca zabrał rewol­
wer. fu te ra ł ukrył v  siebie, a  to w  tym  celu, 
by ojciec wieczorem zauw ażył brak rew ol­
weru i w ten  sposób by! juz p; zygotowany 
na jakiś ̂ w ypadek. Następnie poszedł sot*_ 
czyć jeszcze raz budynek Politechniki, po- 
czeni po godzinie 4 popol. w szedł do cukier­
ni Zaleskiego, .gdzie spotkał się z  jgp. Kor­
nelią. f. -rr

Na tem  przew odniczący przerw ał rozpra 
\vę do dziś rana.

Przebieg z dzisiejszej rozpraw y podaje­
my w  rubryce Z  ostatniej chwili".
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Gdańska zaufanie do l ig i  Nar., że urzeczei-- 
nie komisji rzeczoznawców nie było wcale 
umotywowana i że wreszcie P ad a  Ligi Nar. 
zJakicjfc ważyli a po-ważne fctusłrzcż.cufa G dań­
ska. W  końcu rezolucja dom aga się, aby po. 
‘przow-klrńan yrn w decyzji genewskiej t r z y - ; 
tnie aęcz-uytn terminie, sprawa poczty zesŁ* 
Ja ponownie uregulowana na zasadach praw a 
sprawiedliwości. —

Po lichwatenhi rezolucji i odśpicwanhi pie­
śni „De-utschland1 u ber a l l a s S  tte tn  podnieco-. 
ny przemówieniami -oraz kilkudniowy a g ita - '

cją tutejszej prasy niemieckiej, wśród burzli­
w ych okrzyków „precz z  Polską" i „precz 
z Ligą Narodów", przyituszczał szturm y do 
porozwieszanych w  różnych punktach miasta 
polskich skrzynek -pocztowych. Napaść trw a ­
ła  do późnego, wieczora i została udaremnio­
na przez energiczne wystąpienie policji. — 
W  czasie jednej z  takich napaści przed 
skrzynkami, na ulicy Długiej, tłum napadł na 
dwóch poLdcich daieffljjkanzy, których jtednak 
policja zdołała w ydrzeć z rąk tłumu i odlpro 
wadzić na te z r /ecz n e  miejsce.

l i o w  plaa M a w la s ?

f®.© **. T .  I S I

finansów orskich..
K t a h y  s e i a i s n M i  p f g y t a t s ś s i l a  s i t  d o  a t a k i f e  
L e s s t  r ż e n i u  p r e n a j e r a  S r a fe s M is is s  p a r ł  z a d k i e m  

zapĘtani?.
\1 ełeJoaem oĄ n«ra«< toresSŁBdeBiati 

W arszaw a. <z) Pisma warszawskie po- tycznie śledziła przebieg procesu sanacji, ts 
mieszczają inspirowane przez M inisterstwo raz w7 różnych klanach przygotow ują się do 
Skarbu wiadomości o intsii/.y wnem tempie [ ataku, a od przebiegu tej kampanii zależeć bę- 
orac pi zygotowaw czyeh nad wykreśletriert dą tosy rządu prem iera Grabskiego. Dziś zu- 
noy/ego planu sanacyjne!o finansów połskkli. kcnczcne bęfłzto także układanie listy organi- 
Wiadomości te m ają na celu podziałać z jed- i zacii gospodarczych, które mają w yznaczyć 
nej strony uspokajająco na opinję publiczną, przedstawicieli do tym czasowej rady gospo- 
z drugiej zaś strony oddają istotny stan r z e - • darczej. Na zwołaniu jej w  obecnej sytuacji 
czy. M inisterstwo Skarbu musi bowiem być j  zależy niezmienne rządosyi, aby w  nowych 
>rzygotowane na stoczenie ostrej kampanii z swoich planach sanacyjnych móc znaleźć pod 

chwilą zwołania sejmu. Chociaż bowiem prze ' staw y, a zarazem  podzielić się z ł imkołwlek 
ważna, część posłów dotychczas dow  bezkry- jdiJOwied/isinoscią za itowe kroki.

mmK i l U P P  l l T O I f f l l i  P I
O f w i  Bfc Ufało u l  kar.del dslflcatesów, -Łwów> 

I.iillj w fl. u P I I s d  Z,tsj<J<©ni&vr #1-. 3 6te

km® iŁistesftś
, Z»a«tnta o d n w d ąay! K-aufforć — Łazienki, 

t< i«fo ii — -Ciepła w eda stałe do dyspozycji. —
' C E N Y  N I S K I E *  N a J t e j 3 ® 2 «  

cscotr-aSne p o&o&e n ie . fs&m

ANTYPOLdME D E M O N STkiC jU  
W tiOA^SKU.

Gdańsk. 23 września. -.(Pat). Dziś popol. 
odbyto się na Ryńku długim piibllczpo zgro­
madzenie celem zaprot-esto warna przeciw o - 
statnłej decyzji Rady O te  Narodów w  spra­
wi poczty' polskiej w  Gdańsku. Wygłoszone 
przemówienia by ły  pc’iię napaści pod adre­
sem Ligi Narodów i Polski. Uchwalona na - 
stępuie rezolucję podfew śtej^^  żci wyrok 

Narodów poderwał wśród’ ludności

Ifefesl pe!slrie§@.
(Telefonem oci nŁSze&o korespondenta.)

W arszawa, (z) P rasa  berlińska ą® JajS  statahj bur czo znacznie, import zaś zmalał, 
depeszę z W arszaw y stw ierdzającą napraw ę Okolicznosi powyższa naprowadza na myśh
polskiego bilansu iianołowcKts. Pism a niemie­
ckie ^zaznaczają. że eksport polski wzrósł o-

że zarzadzenla premiera Grabskiego, wydane 
swego czasu, były skuteczne.

Bau&l, Htdre nie działały na 
szKodę państwa,

etrẑ Bjalą dTrâ ira pomec
(Tcftłanum od Disretn tor iSpocdeBta).

W arszaw a, (z) P rem ier Grabski przyjął 
delegację przedstaw icieli banków', której o- 
■świadczył. iż rząd zdaje -sobie spraw ę z ko­
nieczności doraźnej pom ocy ola t\ch  bf'-- 
ków , co do których  niema ładnych  wątpli­
wości, i e  nie działały na szkodę państ-wB. 
Na ten cel przyzaacza rząd  fundusze państw o
we; aby sie zaś uchronić przed użyciem tych komisarz rządowy.

funduszów przez banki hs- spekulację dolaro­
wą, zabezpieczone w kołSitocie kredytowym  
głos decydujący przedstawicielowi Banu u 
Polskiego. Ponadto ustanowiono regułę, że 
tylko te banki uzyskają pomoc, które na mo­
c y  uchwały swej rady nadzorczej zgodzą się 
na to, aby kontrolę nad bankiem sprawował
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mtmdmte s!s'e§0 bipofęezn;
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, (z) W  aniu 22. bm. odbyło znaczna rozbieżność zdań, przyczem przed-
się posiedzenie Rady Centralnego Związku 
Polskiego Przem ysłu, na którem dyskutow a­
no w  sprawie projektu wprow adzenia złotego 
hipotecznego — projektu zreferowanego przez 
barona Bataglję. W  dyskusji ujawniła się

stawiciel bankowości, były podsekretarz sta­
nu w  M inisterstwie Skarbu Fajans, poddał re 
ferat ten wyczerpującej krytyce, wykazując 
iluzoryczność korzyści, w y p ły w a ją cy c h  z 
wprow adzenia złotego hipotecznego.

w srasls przysSipIestfa Niemiec §1§ 
 L I S I  H W I 4 S W .  '

Ar.g?ja odstępuje Niemcom C 7 ę ś ć  posisdłcśti Kolo^jalnych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) Z Brukseli donoszą c za­
kulisowych rokowaniach w sprawi© p rz y s tą ­
pienia Niórnitę ao Ligi Nar, na p  odstawie u- 
cfeieienia Niemcom mandatu k e ^ o n ja ln e g i— 
Angija ma rzekomo przyrzec Niemcom, że 
odda lin mandat nad swoją częścią Togo o - 
:az Kamerunu, jeżeli Niemcy przystąpią do

Ligi Nar. w określonym terminie. Również 
„Beiliner Ztg. am M ittag1 podaje wiadomość 
o angielskiej ofercie kolonialnej zaznaczając, 
że  Angija ofiaruje NUnicom zamało, żo jest 
to zbyt diobna część daw ni ch posiadłości 
kolonialnych niemieckich.

Amenrka fyrcie
r  s p r a w i e  M e s s s i n .

WARSZAWA. (AW). „G?zete P o r.“ |c h e u  poparciem Sta Sw Zjednoczonych, 
donosi, iż os ro stanowisko Tmrcji v. gdyż Kap ta liśd  ameryKaóscy liczą na 
sprawie llossulu należy tłumaczyć ci- Koncesjo naftowe w  Mossrlu.

Udslaf P©ls§?3 § Czectiosfowacii 
w Utonfórencli paktowej.

(Telefonem od naszego kof„jęendeataJ,
WARSZAWA, (z), „ r ia t iń "  p o b isK a je  

o f ic ja ln y  K otsium K at, że v ’ l io n fe re n c ji  
p a tf to w e j b r a ć  b ę d ą  u d z ia ł  ró w n ie ż  m .-

rmtrowie spr. zagr. PohKi i Czo(ho3«o
w a c j ',  Konferencja ta oabędzie się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w Locarno.

CO BĘ.DZIE ZA  10.C00 LAT ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, (z) B yły  wódz w  .watkach 
Boerów przeciw Auglji, generał Smuts, wy 
stąpił w  tow arzystw ie naukowem brytyj- 
skicm z odczytam, w którym  wykazał że o- 
zlębienie się tem pera rury światów ej p o stę ­
puje bardizo szybko i za lO.CtłO lat nastąpi na 
kiiil ziemskiej nowa epoka lodowa.

NOWY RZAD KOWIEŃSKI.
Kowno, 23 września,. ( P a t ). Według1 *»= 

statnich wiadomości nowy gabinet będzie 
miał przypuszczalnie następujący sk ład ': pre 
zesem rady ministrów będzie dotychczasowy 
prezes sejmu B ystras, min. wojny Draugalis, 
min. finansów Karvolis, min. spraw  Arewn. 
Dziulejkis. Na ministra spraw  zagr. upatrzo ­
ny jest profesor uniwersytetu, czfi inek partji 
chrzęść. - diem., Reynys. W  razie nieprzyję- 
cia przez niego proponowanej teki, objąłby 
ja prezes rady ministrów Bystras.

FRANCJA OTRZYMA LEPSZE WA­
RUNKI SPŁATY...

felefonem ud naszego koresponcienta) 
Vvarszawa. (z) Ca'Taux ośw iadczył na' 

zapytanie spraw ozdaw ców francuskich wi

Nowym Jodku, iż Francja otrzym a lepsza wa 
nuiki spłaty cd  Stanów Zj. niż Angija i może 
liczyć na iepsze traktowanie ze strony Sta - 
nów Zj aniżeli Angija.

BUDŻET NA ROK 1926
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, (z) Poszczególne pozycje bu 
dżetu państwowego na r. 19?t> zostały już u- 
zgodnionc. Budżet zamknięto sumą 10(5o mi- 
ljonów złotych.

W SPRAWIE NUMERUS CLAUSUS 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszarya. (z) Prezydjum  (Kola żydow ­
skiego v7 osobie w iceprezesa Rosmarina i in­
nych posłów zwróciło się do ministra Skrzyń 
Si iego, jako orędownika porozumienia polsko 
żydowskiego, z prośbą o interwencję w spra­
wie wprow adzenia przez uniw ersytety w ar­
szawskie i lwmwskie ntimerus clausus na w y 
działach lekarskich. Minister Skrzyński o- 
blecał porozumieć się w  tej sprawie z mini­
strem Stanisławem  Grabskim.

(x) Do policji wpłynęło ciekawe donie­
sienie s ost y " i rzeciw sic3trze o kradz eż. 
M Itmo wicie P au lin j Domaradzka przytzła 
w odwiedziny do siostry swej Józefy, dozor- 
czyni domu przy ul. Korzeń owskiego I. 9 
i tam  — korzystając z chwil ;wcj jej nieu­
wagi —  skradła jej torebkę demską z kwotą 
40 złotych. „Zdob cz“ znajdowała się ped  
poduszką.

Ok adziona dała znać o tym objawie 
»miłości* rodzinnej — policiii

(x) Za włóczęgostwo spoczęli wczora 
w aresztach policyjnych iw ow skch: Julja
Laszklewicz, ćofje Rcbacka, Wasyl Wasz- 
czyszyii - Z iz isL w  P o d h a licz ; . za przebicie 
nożem Michała Kachaniuka — Jan Semczy- 
szyn; za ciężkie poranienie Jakóba Hesche- 
s i  — Jakób Karol M ethb.eler; za awantury 
w sianie pijanym M ,rja Susłowsks, Kaiarzy 
na W ini.rska i M agdalena Borowicz.

1 wbitej i jneusłnejl
(c) Izba handlowa i przem ysłow a odbyła 

w czciaj pierwsze swe powakacyjne posiedzę 
nie. Byt na intern obecny prezes Izby skarbo­
wej p. Weinfeld. O brady były ożywione, a 
rozpoczęły się sprawozdaniem z czynności 
Izby a ubiegłe trzy  miesiące; składali je pp. 
dyr. T>-awiński, dyr. Tenner i referent Mund, 
którzy między inneml przedstawili zabiegi 
Izby u w ładz w  sprawach ulg podatkowych 
dla przem ysłow ców i kupców. Nad spraw o­
zdaniem rozwinęła się dyskusja, którą otw o­
rzy ł prez. Kolischer uwagami na tem at obec­
nej ciężkiej sytuacji gospodarczej. Inni m ów­
cy przedstawili katastrofalne położenie w po 
szczególnych działach przemysłu. Wkońcu 
przyjęto wniosek p. M aksymowicza, aby Izba 
zw ołała ankietę w  celu obmyślenia środków 
dooamożenia kupiectwu w dzisiejszej sy tua­
cji, oraz wniosek p Chajesa, aby Izba oświad 
czyła się za koniecznścią powołania stałej 
Rady gospodarczej jako urżedowego organu 
doradczego. , ■

Suraża ffla-za-sk®
(x) Z powodu wiadomości o zamknięciu 

będącej w łasnością aresztow anego P is ty n e ra . 
fabryki skór Ma-za-gi, skutkiem czego 14CHJ 
robotników bezrobotnych znalazłoby się na 
bruku, zwróciło się w ojew ództwo Kvowskic T 
do tym czasowego zarządu fabryki z żąda­
niem, by zaniechano zastanowienia ruchu w 
fabryce, lub podano przyczyny faktyczne 
wstrzym ania pracy. Lokaut byłby szkodliwy 
dla skarbu państwa, ponieważ nowa masa bez 
robotnych musiałaby otrzym yw ać zasiłki rzą 
dowe. W odriowieazi na to zarząd tym czaso­
w y oświadczył, że nie jest w  stanie z powo­
du braku kredytu itd. prowadzić dalej fabry­
ki, przeto ruch w niej musi zostać w strzy­
many.

1
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lensacyjny dramat kryminalny z u oczą artystką EjfSttjf «.OSnpSOm w gł. roli. 
N a d p r o g r a m :  H u t n o r t m  t r y s K a ^ ą t o  K o m e d j a ?  30728

Z OSTATNIEJ CHWILI,

e ^ m ż n m  zeznała co do Krgipc£i*e$9 dala sardu.
(d) Jak wielkie jest zainteresowanie 

w śród publiczności rozpraw ą Filasiewicza, 
św iadczy olbrzymi ttok ciekawych osób do 
sali rozpraw . Już po godzinie ósmej rano do 
gmachu sądowego przybyło wiele osób, aby 
jak najprędzej dostać się do ław ek na w idow­
ni i zająć najlepsze miejsca Naturalnie, jak 
wczoraj, dziś tak samo wśród publiczności 
przewagę stanowią panie. Ładne i brzydkie, 
młode, starsze i stare. Z arystokracji, tow a­
rzystw a, pół i ćwierć światka. Młudzieży płci 
męskiej także dość, a uwagę powszechną 
zw racają również t jp y  podtatusiałych lubież 
ników, chcących usłyszeć wiele pieprznych 
historyjek.

Asysta policyjna z tego względu jest 
znacznie silniejsza. Dzięki zarządzeniu komi­
sarza Konarskiego ławki dziennikarskie pil­
nie są strzeżone przez stróżów  bezpieczeń­
stwa, aby tak zw ane „pluskwy dziennlkar- 
skie“ nie przeszkadzały sprawozdaw com  w 
ich żmudnej pracy dziennikarskiej.

Punktualnie o godz. 9 rano dozorca w ię­
zienny na salę w prow adził oskarżonego Fila­
siewicza. Dziś w szedł on śmielszym krokiem 
i już z pewnem obyciem się z salą i widzami 
usiadł na ławie oskarżonych. Na widowni po 
ruszenie. Panie oglądają oskarżonego przy 
pomocy szkieł różnego kalibru i lasonu, po­
czerń ,,.ia uszko" szepcą sobie wzajemne spo­
strzeżenia.

O godz. 9‘20 sędziowie przysięgli zajęli 
swoje miejsca, poczem zjawił się trybunał, a 
przew odniczący r. Antoniewicz otw orzył dal 
szy tok rozprawjr, przystępując do przesłu­
chania oskarżonego co do chwili spotkania 
się jego z śp. Kornelią w cukierni Zaleskiego, 
na czem przerw ano w czorajszą rozprawę.

Po stasownerii pytaniu p r/ew . oskarżony

utkw’ się lepiej na cm entarz Łyczakowski i to 
wcześniej przed zaniknięciem biarny cmen­
tarnej. Nadto pytał się oskarżonego, czy 
ma p rzy  sobie jakiś dowód ewentualnie kart 
Jcę, na popełnienie samobójstwa, a  to  dlate­
go, że Kornelia chciał z nim pójść na cmen­
tarz  i być obecnym przy scenie samobój­
stwa. Chodziło mu o  to, aby potom Kornelii 
nie podiejrzańio o zastrzelenie oskarżonego.

Fiksiewicz nie był zdecydowany na sam o­
bójstwo na arientarat, a' P1 'szectł tairrr tytko dla 
zatŁiiank wrażenia' na cmentarzu, loez w, chwili, 
gdy szedł na orr.fimarz, nic rnlaił Jeszcze stanow ­
czego postanowienia, że tata zakończy życie. 
Przyswoję też oskarżony że u Musiafowflcaa( po­
kazywał Kornelii browning.

W  toku rozmowy w yszedł z handlu Mu 
slałowicza na  ulicę, kupi'wpapkir listowy i na 
pisał do pewnej osoby krótki list, żo pi^połnia 
samobójstwo, poczem po wrzuceniu tego f l ­
etu  do skrzynki pocztowej, w rócił do Mus., 
gdz.io na niego czoka ł K. Po zapłaceniu zai 
wódk’ i przekąski wyszli' około godz. 5.30 
wieczorem.

W  kPrunku cm entarza poszli ulicami A - 
kadetnicka, Szymona, Batorego oraz placem 
Bernardyńskim  i P iekarską ulicą, a wre- 
scie przeszli bramę cmentarną W  czasie 
chodu rozmawiali o  potocznych rzeczach i o 
sporcie, a niezawodlnlei także o samobój­
stwie. W tedy K. pytał się go, czy  nie żal mu 
schodząc z tego świata, porzucać umiłowane 
go sportu. W ów czas u wylotu ul Piekarskiej 
i placu Bemandtj ńskiego spotkali p. Haładc- 
wioza, któremu te i  kłaniali się.

Na cmentarzu poszli główną aleją 1 doszli do 
jej końca, gdzie usiedli na ławeczce po prawej 
stronie aleji.w dalszym ciągu swego opowiadania tw ie ' - 

dzi że gdy śp. K. w szedł do cukierni Zale­
skiego po króJrilej rozmowie przysiadł się , 
do stolika tegoż w  ostatnim pokoju cukierni. 
W  czasie rozmowy K wyraził życzenie u -  
słyszem a radio1 - koncertu, wobec czego osk. 
nie mógł mu przyrzec ułatwienia w  usłysze­
niu tegoi koncertu, gdyż już powziął zamiar 
popełnienia samobójstwa, o czem też K. za­
raz na miejscu zakomunikował. Na to Kor­
nelia oświadczył mu, że należy cfo „szczę - 
śliwych ludzi", którzy to mogą uczynić.

Przew .: C zy u ZaP■'kiego była z wa-rni 
jaka kobieta? O tern wciąż prze wija się w  to 
ku śledztwa. — —

Filasiewicz : Nie. —
Następnie twiercKó F., że wyszli z cu­

kierni i udali się do handelku M us'ałow icza, 
gdzie usiedli w drugim pokoju. Tu pili wódkę

W tern miejscu oskarżony agnoskuje miejsce 
ławeczki na okazanym mu planie przez przewod­
niczącego, sporządzonym przez policję w śledz­
twie, poczem powiada, że na samym cmentarzu 
obaj rozmawiali już o zamierzonym samobój­
stwie oskarżonego^ Jakie wówczas słowa padały, 
tego już sobie nie przypomina.

Na ławeczce Kornelia odraził począł mówić 
„coś" na temat kobiet, wówczas oskarżony na to 
specjalnie nie zwracał uwagi. W tein uderzyło go, 
że o jednej z pań z towarzystwa Kornelia wyru- 
z!ł s'ę bardzo niepochlebnie. To samo następnie 
powtórzyy o iednej z panienek, co też oskarżone­
go silnie wzburzyło.

W ów czas Fila^iewicz zażądał, aby Kor­
nelia cofnął swoje powiedzenie lub też powie 
dział, że to nieprawda. On teg o  n łe uczynił ! 
jak pow iada osk arżony, od  tej chw ili zatracił 
już w szelk ą  panręć i w ie  ty lk e  ty le , ż e  strze­
lił, a po strza le p ierw szy  uciekł.

numer

Dalszy ciąg dzisiejszej rozpraw y podamy 
w jutrzejszym  numerze.

H ł S a d s n l s i e l  * j 35d n w e .
D zisiejszy kurs do'ara w  w o ln y m  obro*  

c ie  we iw o w i?  zł. 6 ‘44.

Kronika bieżąc a<
REFERi iJa I< TEa i RÓw AlicJSK. we Lwowia.

/ TEATR WIELKI.
Cwaitek 24 i piątek 25 „Romans zeszytowy'* 

(Kolportagt) kont. w 3 aktach z prologiem Je­
rzego Kaisera.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 24 „Taniec o północy" sztuka w  4 

akt. Karola Mere.
Piątek 25 „Lyzistrata" operetka w 3 akt. t  

muzyka Paw/a Linckego.

NOWE PREMIERY. Najbliższą premiera w  
Teatrze Wielkim będzie arcydzieło Lucjana Ry­
dla „Zaczarowane koło" od kilkunastu lat nie gra­
ne we Lwowie. Dzieło to w  nowej wyborowej „t> 
sadrzie n aj wybitniejszych sił scen lwowskich, oiaz- 
w nowych dekoracjach 1 kos winach, wznowiona 
będzie z największą starannością I pietyzmem.

W Teatrze Nowości odbywają się próby 1 
szampańskie} farsy paryskiej Feliksa OuKfera pt.: 
„Dwaj mężowie Pani Marty". Dział operetkowy 
przygotowuje pretaierę nowej operetki Waltera. 
Socho p. t. „Jej wysokość tancerka".

NAUKA O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ. Na ten
temait wygłosi w cfciiu 25 bm. tj. w  piątek o g d a  
7-mej wieczór w sali Tow. Pedagogicznego ulica 
Ztaorowiczal 17 odczyt prof dlr. K. Sochaniewic*. 
Po odczycie nastąpi dyskusja.

LWOWSKIE TOWARZ. LEKARSKIE. Posie­
dzenie naukowo odbędzie się w piątek dn. 25 wrze 
śnla! br. o godz. 6-tej wlecz. Porządek dzienny: 
1) Pokazy chorych; 2) Wykład dr. H. Sch.'ste­
rów nc-j : „Etjologja nowol.worów w śwtetźe naj­
nowszych badań".

(!!) ZE SPRAW MIEJSKTH. Na zarządzenie 
zast przewodniczącego Sekcji pierwszej (op‘ekl 
SDOłecznej) di Boratyńskiego zebrafa1 się. Sekcją 
pierwsza na posłodzenie dnia 22 bat. w sali Koi- 
niaktów, ażeby przy tej sposobności ogiądneąć ten 
piękny zabytek dawnej przeszłości.

Dr. Czołowski, jako gospodarz powitał Repre­
zentację miasta i w krótkiem przsmówieni zazna)- 
jentuł zebranych z historją togo zabytku, którego 
data powstania sięga r. 1580, a który pod wzglę­
dem architektonicznym ma ogromną wartość 1 
jest dobitnym dowodem świadczącym o wielowie- 
kc.-wej polskości m. Lwowa.

Z porządku dziennego uchwalono: 1) wyasy­
gnowanie przełożonej m. zokfadh »rzy u. Zborow­
skich- zaliczki 300 z! na przyhory szkolne; 2) tej 
samej przełożonej wypłacić 82 2ł. 45 gr. tytułom 
wpłaty Kasy chorych za służbę; 3) z tego samego 
tytułu przełożonej zakładu dla nieuleczalnych przy] 
til. Bilińskich wypłacić 109 zł. 35 gr.; 4) d-zięwięoui 
ubogim udzielić stałych wsparć miesięcznych po 
10 zip.

W dalszym ciągu w  przednrocic z\\ alczanla 
żebractwa uchwalono-: „Sekcja! 1. uważa wykona­
nie uchwały ankiety, powołanej do zwalczania! 
•żebractwa, zdążającej do stworzenia we Lwowie 
„Domu pracy" za konieczne. Wobec oświadczęniai 
Dep. techniczne go, że 'miejsce do tego wybrane 
- bok zabudowania Braci Alberta nie nadaje się 
do tego celu, zwraca się Sekcja I. do Departamen­
tu Opieki Społecznej, ażeby w porozumieniu Z 
Dcp. techn czny-rn w najbliższym czrsle wskazał 
.rme odpowiednie miejsce i przedstawi) wnioski".

„ahasz* i iedlt '..kanapki-. Wteuiy w  czasie 
rozmowy K. dow i-erfztawszy się, że osk. chce W chwili, gdy odajemy niniejszy
zastrzelić się w  Pantu  Stryj skim, rackh by ) na prasę Filasiewicz zeznaje dalej.
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Fopm?t ofiary awrisHtBła 
w femUOTi

(c) Dziwnym zbiegiem ofeółkznoścr, 
w tym samym czasie, gdy ks. Kopacza w to­
warzystwie kom. Baiorsk;egc i dwóch fun- 
kcionarjuszów policyjnych odwożono karet­
ką więzienną z aresztów policyjnych do wię­
zienia sądoweg >, odbywał się pogrz b .ago 
ofiary, ś. p. ks. Jana ideca. H ieł on

c h a n K tsr  w p ro ś . m anifestacyjny.;''. 
Choć pogrzeb był wyzn Gzony na godzinę 3. 
po południu, już na długi czas pi-zedtem za­
częły się zbierać pod szpitalem Załogi przy 
ul. Łyczakowskiej tłu nu ludzi, które, rosnąc 
nieustannie, zmieniły się w olbrzymie, wielo­
tysięczne mrowisko ludzkie.

Wśród tych, którzy przyszli oddać o- 
statnią posługę nieszczęśliwej ofierze zbro­
dni obłąkańca, widsiało się wiele wybitnych 
osobistości naszego miasta, przedewszystkiem 
ze ster wojskowych, z gen. Malczewskim na 
czele, Z Lublina przyjechały na pogrzeb de­
legacje wojskowe, z o. one z kapelenów-ko- 
logów zmarłego, oras: wyższych cfjcerów,. 
Stawiło s ę tąkże bardzo licznie duon^wteA- 
dtwc, o a z  bractwa zakonne. Przed budyn­
kiem szpita’nym ustawiono kompiunję luaio- 
co xą 40 p. p. wraz z orkiestrą

Kondukt żałobny wyruszył zł szpitala 
■o godz. 3 po południu. W czasie tym, z po­

wodu olbrzymiego nattoKu publiczności, ruch 
tramwajowy w uL Łyczakowskiej został 
wstrzymany, gdyż niepodobieństwem było 
przedostać ^ię przez te z b ie  mesy.

Po wyruszeniu ze  szpital a, Kondukt 
skierował się w górę ul. Łyczakowskiej i za­
trzymał się t-

pod K ościo łem  św . A atoisiega.
Tutaj zdjęto trumnę z karawanu i wni«s|ww  
ją do kościoła, gdzie zostały odpra^zsu- 
egzekwie, Następnie trumnę znów z ł.i« łS t  
oa karawanie i olbrzymi pochód, przy dźwię 
kach orkiestry, tuszył w knrunku cmentarza. 
Tutaj już oczekiwały jBgo nadejścia nowe 
tłumy, tsk, że musiano kordonaa? policyjnym 
odgrodzić we ście na cmentarz i wpuszczano 
do wnętrza jsdy ie reprezentantów i dele­
gacje, a przeważna część publiczności mu­
siała zos uć u wrót cmentarza.

Tutaj, po odprawieni i modłów 1 od­
śpiewaniu pieśni żałobnych przez ducho­
wieństwo i bractwa zakonne, złożeno trumnę 
ze zwickaasi ofiary tragicznego wypadku do 
grobu, na którym z i  chwilę we łzach po 
drogiej stracie pozostała już tylko najbliższa 
rodzina, przybyła na ten smutny i tak bole­
sny dla niej obrzęd z pod Kraków*

Banda „Panicza" zaowa na widowni!
Pantiia w powiecie

(x) B anda „Panicza" grasuje dalej 
w różnych pow iatach  M ałopolski, a  policja 
n adarem nie poluie na  nią. Ściga ją także 
od czasu do cza su  wojsko, a razu pew nego 
czyniły usiłow ania, by Panicza schw ytać, 
n a w e t  dw a pełne pułki piechoty. O bław y 
pn lasach i w ertepach  nie przyniosły ktra 
k.retnych w yników . Panicz przez dłuższy

JańcueEim i pościg.
czas ukryw ał się, a przed paran ia  dniami 
w ypłynął znów  w lasach pow iatu  łańcuc­
kiego. B rad a , ukazawszy s :ę  tam, wzbudziła 
luż w śiód  ludności szalony popłoch i pani­
kę. W szczęły za n ią pościg ponow nie silne 
oddziały wojska i policji pieszej, oraz kon­
nej, dotychczas bez konkretnego rezultatu.

(t!) Sekcja druga (skarbowa) obradowała 
dnia 22 brn. wieczorem pcd przewodu. r. m., dyre­
ktora Tcrcnkuczego. Między innetni uchw.ail«iiqu 
przybić do zatwierdzającej wiadomciścj sprawo- 
zdiaftfe p. Jurkiewicza z administracji bazaru przy 
pk Krakowskim i ‘w hall targowej, przy pl. Hali­
ckim za II. kwartał 1925 i udzielić mu absoluto­
rium; nie przyznać zawodom pi.lki .nożnej, urzą­
dzonym przy współudziale drużyn zagranicznych 
znafliiHMi użyteczności ptsbłiczinej I pobierać poda- 
tJt od/ljilctów wstępu na te zawody w wysokości 
40 procent. W końcu uchwalono przyjąć do wia­
domości spraw oski ani o delegatów z odbytej daia 
1 2  bm. wlzli lckrduej na w. Solatc&li, iż plaic Sol­
dach nie nadsiWsię na parcelację tak dla „Z wią- 
zkn Obrońców L\vovva“ jak, i dla „Związku Legio­
nistów'* wobec czego polecono Mag'stratov, i, by 
zajął sic v iiszukaniem innego gruiutu mie-jskiogc, 
cdi fowiedu-iego pod budowę bu tynku dla wspo­
mnianych Tcwarzj stw.

Z LWOWSKIEGO RABJOKuUBU. Posiedze­
nie zarządu piurwiszegęf rudjokiubu wc Lwowie 
odbędzie sic w piątek 25 bm. o- godz. 7-uifij wlecz, 
ul. Bóurhirda 5 In-tjtut technologiczny. I

„GW IAZDA" urządza w niedzielę dnia 
27. b. ni. w dużej sali Slow. „Dancing11 dla i 
członków i wprowadzonych gości. Początek j 
o godz. ó-tej wieczorem.

m an r wgląduie vr anormatee siosuak* i łue do­
puści. aby na przyszłość zdaizały się podobne 
wypadki obdzierania gości.

( i)  AUTA „TRĄCaJA" d a i e j  PRZECHOD­
NIÓW. Wczoraj auto nr 7414, prowadzone przez 
szofera FranciszKa Świerkima, zamv na Pohulan­
ce 4, potrąciło na tri. Buunów 70-letnią Hanię 
Gzo-pp, zam. przy ul. zamkowej 10, powodując u 
niej kontuzje. Pogotowie po-zostawifo ją w opiece 
domowej.

U ) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. 17-letnia Marja 
Królak., służąca u Marp iiubeitowal, .przy uh Ban- 
dtirśkiego 4, skradła jej łyżki srebrne, koc i dro­
biazgi, poczerń zbiegła.

lx j KRWAWA BÓJKA DWÓCH CHt OP- 
COW. U wylohi wHcy Snopkowskief na pole Ko- 
zielulckie doszło wczoraj do krwawej sceny na 
tle sporu o gołębie między 16-letnkn Józefem Za- 
jączidcwlczein i 1-1-Ietmm Stan Si i wem Moraw­
skim. Morawski w  czasie bójki wyjął z kieszeni 
nóż zadał rńm przeciwnikowi kilka ciosów w ple 
cy. Pogotowie rat. odwiozło ofiarę dzikich apa­
szowskich Instynktów do szpitala.

(x) ŻELAZO W OKU. 52-letni Aleksander 
JMawtJiuk z Ol esica, pow. zlocie-wski, w czasie 
pracy doznał uszkod.-jenia prawego oka od od­
łamka żelaza. Prze wieziono go do szpitala w e  
Lwowie.

(xj BRAT PRZEBIŁ BRATA* lgnący C w W r  
lWaebK nnżsm w  okolicy lewego boku brała sw e­
go A-wtonego Cwinera. liczącego lat 36, a zam. -we 
wsi Hodov/icacb. Przewieziono rannego do szpi­
tala powsz we Lwowie.

I " T O R \ U  P B  '■ W a  rAAł Ż E S 5 p; i » o j  K T a  t e
'mstma MANTżLĄ, p ew d k a ta  w K ra3unv!e, o ira w ja  orobioru 
rew w odu. ,s.Qpar?cii, śJfIjów  cy w iln y ch  i t d : w ed łu g  -praw a 
trói&fcieimc&wcgo* L>o iw b y c ia  w  ksA<:ektf.iuach : u a u to ra  
iCTtfkó^w •R-yuck £?: 22 . O n a  2 zlo te  2575

i l S  V*
R x e ź m i € k a  1

€ ŁS K 3 S S2 O •£(V‘0 r-iże-I cG.-n •rynkowych.

i  p w a  isffiti. M i m a
n d z i e ł a ć  Ł s - f tz i«  c z łt> id < o ra  w y j a ś n i e ń  8J  S z p ^ S f i S C j a  
<5»y p a ta n fo  -r-^-staura » , S S . 30i'2.i

KONCESJE TOWARZYSTW OKRĘTOWYCH.
JJowiSdu^ciny się, że linja okrętowa „Canadian 
Pacific Raihvay“ również otrzymafa koncc.:dg na 
•sprzedaż biletów emiKranłoni. Wrobec te®o tawa- 
rżystwo to ma i rawo sprzedaży kart okrętowych 
cb wnz-lkiuh irdcśscwości w Kauaidzlc i Stanach 
Zkdrtocaonych i pasażerowie mrzymują w izy  
Urzę-ckt EiPigracyjnego na wyjazd do Kanady 1 
Stanów Zjednoczonych be^ żuduycii ograniczeń.

DYREKCJA PAŃSTW OWEJ SZKOŁY PRZE­
MYSŁOWEJ w e Lwuwie (uL Stiopkwwska 1. 47) 
jogla^sza wpisy na Karr Hektroi-echruczny YYi»- 
jczoruy i Kurs Radiwtelegr.Yii, w dn. od 2s—-30 
września. Wpisy przyjmuje s&kretarja-t w godz. 
ud II—12-tej. 2595

ZDZIERSTWO W KAWIARNI „WARSZA­
WA". Do redakcji -naszej zgłosił się student m e­
dycyny p. Wł. O. z Warszawy z  zażaleniem Jia 
stosunki, panujące w kawiarni „Warszawa'*. P. 
W. O. przyszedł do kawiarni o godz. trzy aa 10. 
Podano mu malufkę szklaneczkę czarnej kawy, za 
którą zażądano I złotego, cztery ciastka, za klóre I 
zażądano ! zł. 60 groszy. Prócz tegp zażądano od 1 
ra VV. O. za 8 „damsk?ctr papierosów 40 groszy jj 

damski kosituje w trafice 2 i pół grosza). — . 
Prócz tego, ciastka podano p. W. O. „do ręki“, f 
bez żadnego talerzyka, w sposób najbardziej nie- 
liygienieziiy. Przj-puszczamy że zarząd te, ka­

we L w o w i e
w ? ż j-zz

8S. lS H ;I¥lif¥SSI-l Orni.
uprawniająca do przejścia na dwuletnie pań­
stwowa I ursa scminarjalne, dająca mlodzi-eży 
żeńskiej ogólne praktyczne wykształceń e —  

przyjmu <
^ 0  30 © m ś a la  w jąw r-ls w Smi L 

B l p s i s /  u asŁ le rłiy m  pray u \  Sksrbke® -
sMfżf i. 13, ■wejście naprzeciw zakrystji ka­

tedry o m.
t e i p g i g e  w?.f g a r  f t a g iąg a .  —  

F @ s k r o m i © n a  p s s k r t & n s i f . i e i k i i .

—  'Och, mój Boże v,
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P U n s  AMERYKANKA\
Nadzwycz. program :

-  W głów no] roli królo­
w a mody 30760

SIM S1 .
• MW ucieczce przed „duchami

P r z y g o d a  1 9 - le t n ie j  p a ś m y  n a  cr tn * a fa iizu  Ł y c z a K o w s K im .
(x) Wczora na cmentarzu łyczakow­

ski n wydarzyła się ciekawa scena. O to 19- 
Ietftia Marja X., zamieszkała przy ul. Zarnar- 
slynowskiej 47 udała  się na cmentarz, by  
odwiedzić grób jednej z swoich krewnych. 
Prze-i driawszy jakiś czas na grobie, zdrzem­
nęła się. W czasie snu jej spadł z drzewa 
ow oc kasztanu i uderzył ją w głow ę Mar ja 
.pbudziła się. Równocześnie usłyszała wśród  
z zadającego już z nr oku wypowiedziane tuż 
o b o k  słowa. Nie orjentując się, źe p o c h o - !

dziły one od żywych obok stojących ludzii 
dziewczyna narobiła krzyku, wołając, że po' 
jawiły się duchy i rzucają na nią kamienia­
mi. Następnie w  śmiertelnej panice rzuciła 
się do ucieczki ku bramife cmentarnej i p o  
gująw szy po di odze torebkę i kapelusz koło 
bramy zemdlała. Pow stało zbiegowisko a 
ludzie zajęli się cuceniem przerażonej, która 
nie mogła pojąć, że duchów w  dobie obec­
nej już niema.

Ssa wyrok 1 śmierei w FrisnA
(Ocl naszego

Dnia 19. b. m. zapadł w tut. sądzie 
okręgov/ym wyrok śmierci. Na ławie oskar­
żonych zasiedli W ładysław Kułaczkowski 
rolnik z Bnlsncwic, Iwan Bereza i Stefan  
Łabik z Bolanowic, oskarżeni o morderstwo 
popełnione na osobie śp. W asyla Eerezy 
w Solanowicach.

korespondenta).
P o przeprowadzonej rozpraw e sędzio- 

wif przysięgli potwierdzili pytanie w kie­
runku zbrodni morderstwa co do Kułacz- 
kowsk -go i Berezy, zaś co do Łabika za- 
Drzeczyli. W obec tego Trybunał zasądził 
IIułaczfeowjK  rho i Berezę na Karę 
śmiarer zaś Łabika uwolnił.

M <i [fi

Stanisławów, 23. września.

Z TEATRU. To, co nam teatr Fredry dat w 
ifPejłą sobotę, wznowienie „Wiernej kochanku11 
F .fałkowskiego, byto prawdziwą biesiadą arty­
styczną. Juk na pierwsze pow akac^ie przedsta­
wienie — grano istotnie bez zarzutu. Doskonalą 
parę dziedziców stworzyli pp, Wostrowska i Na- 
wrjjęki Role porucznika, p. Orwicz, p. Marii, p. 
Kuźmińska, oddane byfy równo, nadzwyczaj sta­
rannie, z wysubteinionem cieniowaniem. Dosko­
nałym w aparycjach, masce i grze byl p, Ryś, ja­
ko Major. P. Ostropoiski wkładał w Swoją postać, 
ile tylko mógł, siły i pracy. Udatne kreacje stwo­
rzyli pij. Bialoskórsiti, Korezowski, Sułkowski i 
Drach. P. Stasiuk za swą epizodyczną rolę zbie­
rał p»zy otwartej kurtynie huczne oklaski. W y­
stawa staranna, początek punktualny, przerwy 
zdałoby się o ile możności, skracać. P. Orwiczo- 
wi, jako reżj serowi', można powinszować suk'-, 
cesu.

O POLICJI PAŃSTWOWEJ. Z okazji jubile­
uszu dziesięciolecia policji państwowej — wyda­
ła komenda X okręgu broszurę, traktującą o pow­
staniu dam cli historycznj cli, pracy i rozwoju po­
licji państwowej » województwa stanisławow- 
sk:ego.

SUKCESY STANISŁAW OWIANKI W STO­
LICY. P. Modrzewska, stanistawowianka, odnio­
sła w Warszawie rzetelny sukces w „Pannic słu­
żącej" liennenąuina. Prasa stołeczna wyraża się
0 niej 7. najwyższem uznaniem, stwierdzając, żc 
„p. Modrzewska szybkimi krokami idzie naprzód
1 wkrótce stanie niewątpliwie w szeregu najlep­
szych aktorek w dziedzinie lekkiej komedji i far­
sy. P- Modrzewska, która znamy z występów w 
„Tancerce" Lengyela, nie zapoinhia i o nas, gdyż 
rychło przyjedzie na kilka gościnnych występów.

PRZESTĘPCZOŚĆ W WOJEW ÓDZTWIE 
STANISŁAWOWSKIEM. Wedle urzędowych da­
nych statystycznych, przestępczość w wojewódz­
twie stanislawowskiem przedstawia się za rok 
1925 następująco: od stycznia 1925 do września

przestępstw natury kryminalnej S administracyj­
nej zameldowano 49.856, wykryto 48.731, prze­
stępstw zdrady głównej wykryto 16, rabunek w 
bandach zameldowano 1, wykryto 4 (3 z r. 1923), 
rabunek zwyczajny — zameldowano 31, wykryto 
25, morderstwo w  bandach — zameldowano 2, 
wykryto 2, morderstwo zwyczajne -— zameldo­
wano 41, wykryto 48 (7 z poprzednich łat), kra­
dzieże kasowe z włamaniem — zameldowano 1, 
na razie niewykryte, kradzieże koni — zameldo­
wano 12, wykryto 9 W stosunku do ubiegłych lat 
— statystyka wykazuje znaczna poprawę sto­
sunków bezpieczeństwa.

NA PERYFLRJACH KREW SIĘ LEJE, Na 
powracającego z Opryszowiec do Stanisławowa 
Jakóba Kiry ńkowa napadł z zasadzki Stefan Lub­
czyński, łat 42, będąc mpełnie w stanie pijanym. 
Apasz wyciągnął nóż i zadał mu kilka ciężkich 
ran w okolicy serca. Doniesiono go do tut>. sądu-

SAMOBÓJSTWO Z POWODU WYMÓWEK.
W Mikuliczyn e popełnił samobójstwo Stefan 

Gawlik, z powodu wymówek brata, u którego 
służył. Z iego przyczyny mianowicie zginęła kro­
wa, a kiedy jej n:e mógł odszukać a brat nie 
szczędził mu ostrej nagany, z rozpaczy udał się 
do pobliskiego lasu i powiesił się na drzewie.

J. Z.

Kronika soortowa*
PIŁKA NOŻNA.

W najbliższą n^dz.elę o godz. 11.30 odbędzie 
się najciekawsze w okręgu spotkanie między

POGONIĄ I CZARNYMI.
Obie drużyny walczyły ze sobą ostatnio dira 

3. Maja br. z wynikiem nierozstrzygniętym 2:2.
Zawody te budzą olbrzymie zainteresowanie 

wszystkich rzesz sportowych Lwowa ze wzglę­
du na szaloną ambicję obydwu driiżye -— które 
nigdy tych zawodów nie lekceważą

Składy drużyn podamy jutro.

W SOBOTĘ o godz. 3-ciej gra Lechja z na- 
smcncą o puhar LZOPN-u na boisku Iła-snionei.

„ K U P O N  W I E C Z K U ”

Nr. 2?
t y c i e j  £ i doJsczyć] do  r a s i s M m l a  f

LWÓW—SAMBOR 5:0. Reprezentacja Lwo­
wa złerzona wyłącznie z graczy7 Lechji oraz Sen* 
zala z Orląt z łatwością pokonała reprezentację 
Sambora.

TYTUŁ MISTRZA ARMJI NA ROK 1925 zdo
był 58 pp. z Poznania. Cl, torzy w ciągu dwóch 
dni zamieszkiwali w; Agricoii obserwując walkę 
czterecli najlepszych drużyn wojskowych muszą 
zacłiować dla 58 pp. podziw i uznanie. Chyba tyl­
ko „pierony" poznańskie mogą tak walczyć. W 
sobotę 19. bili. grał 58 ppi. z naszą 19-ką. Dwie 
godzmy trwała walka i nie dała pożądanego re­
zultatu. Że 19-ką nie wygrała tych zawodów wi­
nę ponosi te /, który drużynę ustawił. Drapała, 
zamiast w ataku grał na bramce, nie było więc 
kierownika ataku, gdyż Miiiłer z powodu eoniuzjf, 
statystował. Lewy- łącznik Blłnd psuł każdą po­
zycję. Na dobitek przestrzelono dwa rzuty karne, 
Ciemno już było kiedy sędzia po dwugodzinne} 
walce odgwizdal zawody7 z wy nikiem 3:3. W nie­
dzielę 20. bin. o godz. 9.30 rano nastąpiło dokoń­
czenie zawodów. Szczęście nie opuszczało „pie- 
ronów7". Pomimo stałej przewagi 19-stki strzelili 
w 28 min. bramkę i ostatecznie zawody wygrali 
w stosunku 4:3.

Nikt nie wątpił, że tytuł mistrza arinji we­
źmie 1 pp. Leg. Zdawało się, że trzygodzinna 
walka z krótką przerwą na odpoczynek wyczer­
pie w.końcu siły Poznańczy-ków. Okazało się jed­
nak, że wytrzymałość fizyczna, nerwy i ambicja 
58 pp. jest niespożyta. W finale wygrali z 1 pp. 
Leg. 2 :1, przyczem 1 pp. Leg. strzelił bramkę z 
karnego. I tylko w pierwszych dwudziestu minu­
tach legioniści m'eli przewagę, później zaś Po- 
znańczycy dusili bez cerenionji.

19-stka odczuła zetknięcie się z 58 pp. nader 
boleśnie. Powrócili do Lwowa kontuzjowani; 
MiiMer, Bernat, Kopeć i Wacław owicz.

KOFENHAGA—LONDYN 4:2, Amatorzy duń­
scy łatwo pokonali swych londyńskich Przeciw, 
ników.

DOTYCHCZASOWY TRENER POGONI p.
Fischer odjeżdża na stałą posadę trenera footbał- 
lowego do Tryjcstut

TEMNIS.

TURNIEJ TENNISOWY. Sekcja tennisowa 
LKS. Pogoni urządza dnia 26. bm, o godz. 3-cieJ 
popoł. na kortach przy id. Listopada wewnetrz- 
no-khibowy turniej tennisowyj.

KOLARSTWO.

WYŚCIG KOLARSKI na 50 kim. o mistrzo­
stwo Lwowskiego Tow. Kolarzy na rok 1925—26 
i bieg klubowy na 10 kim. odbędzie się w niedzie­
lę 27. września, a w razie deszczu w następną 
niedzielę.

Do współudziału w pracy na starcie i mecie 
zaprasza się członków LTKM.

Start biegów odbędzie się o godz. 9.30 rano 
na 5-tym kim. szosy JanowskicjŚ dziesięć rninut 
drogi od tramwaju.

Zapisy do piątku przyjmuje firma Wałukie- 
wiczT- ul. Akademicka 15. Od s:odełka wpis 1 zł.

g  BgBBagasEffiagagfegsaaBESi as Mi— "KanES. BeggoffiBai
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MASZ FILATELISTA.
, O ORYGINALNYCH m a r k a c h  b o l i w j l

(mf) By zrozumieć znaczenie naszych dzi- 
•itjszych ilustracyj, których wygląd oryginalny 
zadziwił caty światek filatelistyczny, gdyż żadne 
państwo nie siągnęlo do odległej, bo cztero- luo 
pięcio-tysięcznej epokowej skarbnicy dziejowej, 
'by stamtąd zaczerpnąć tyle i tak przepięknych 
motywów dla marnego znaczka kosztow ego, po­
zwolimy sobie przypomnieć naszym czytelnikom 
ustępy z dziejów, które niewątpliwie znają z tak 
barwnych opisów, jakie w, młodych latach zajął 
,umysły ich niepodzielnie „Duch puszczy'* a na­
wet nieśmiertelny Henryk Sienkiewicz.

Rzeczpospolita Boliwja niezwykłe przecho­
dziła koleje, zanim doszła do obecnego stanu. Ty­
siące łat przed odkryciem Ameryki panowali nad 
południową Ameryką inkasi; pod ich panowaniem 
znajdowała się też dzisiejsza Boliwja. W roku 
.1538 dostała się Boliwja razem z Peruwią i La 
Plata pod panowanie Hiszpanów, którzy ogniem 
i mieczem niszczyli owe kraje, tworzące odrębne 
wicekrólestwo pod wspólną nazwą Charcas.

Bezgranicznym uciskiem, paleniem na stosach 
żywcem tysięcy krajowców znaczyli Hiszpanie 
sw e rządy nad nieszczęsneml ofiarami nowej kul­
tury europejskiej. N'c też dziwnego, że często 
krajowcy podnosili bunt przeciw okrutnym cie­
mięzcom, którym jednak szczęście sprzyjało i 
wychodzili zwycięsko, a mszcząc się naturalnie 
za usiłowanie wyswobodzenia się z pod władzy 
tyranów.

niegdyś Inkasów, imieniem Tupać Amaru Zdołał 
on zorganizować większą rewolucję przeciw Hi­
szpanii, Walczył on dzielnie i uzyskał nawet ty- 
tut króla. Hiszpanie opuścili już byli nawet dzi-

Do rzędu tych, którzy z początku zw ycężałi 
„blade twarze4-*?! należał ostatni z rodu panujących 
siejszą Boliwię i cofnęli ŝ ę pod La Plata, gdzie 
ich oblęgal waleczny Tupać Amaru przez dłuż­
szy czas. Jednak wyczerpały się krajowcom 
środki i podczas jednej z wycieczek z La Hala, 
urządzonej przez Lszpańskiego dowódcę Corone- 
la Roseąahia, udaio s'ę temu^generafowi pobić 
powstańców i pojmać nieszczęśl'wcgo Tupać 
Amaru do niewoli. Po długich; najwyszukańszych 
torturach, śmierć ulitowała s ’ę nad boliaierskim 
obrońcą swych rodaków i wyzwoliła go z rąk 
krwiożerczego Roseo,u'na.

Hiszpanie okrutnie znow u mścili się za bunt 
przeciw ich tyrani', która jeszcze stokroć więcej 
znciośnifa więzy nieszczęśliwej ludności.

Krajowiec tamtejszy, Szymon Boliwar,, uro­
dzony w roku 1783 w Caracas, po odhychi stu­
diów prawniczych na wszechnicy w Madrycie, 
podróżował po Stanacli Zjednoczonych i wróciw­
szy do ojczyzny, jęczącej pod ciężkiem jarzmem 
hiszpańskiem, postanow ł je zrzucić i wypędzić 
ciemięzców. Stworzywszy tajną juntę, wybrany 
jir/cF nią naczelnikiem, udał się o pomoc do Lon­

dynu. Tam uzyskał bardzo znaczny zapas broni 
i amunicji i zaopatrzony także w środki pienięż­
ne, wraca ao ojczyzny.

Rok 1811 był początkiem śmiertelnych zapa- r*-—1 
sów sKazanych przez Hiszpanów na zagładę mie-

rodawnej dochowały się do azisnejszych czasów I 
dopiera setna rocznica wj-pędzeuia Hiszpanów z 
Boljwjl spowodowała, że na polecenie swego rzą­
du boliwiański ambasador w Berlmie wysłał na 
miejsce sławnego archeologa Dra Artura Poznań­
skiego dla zajęcia się odkopaniem owych staro­
żytnych ścian św'ątyni. 1 oto mimo upływu kilku 
zaledwie miesięcy od chwili rozpoczęcia dzieła, 
udało się p. P. odkryć kilka ścian z artystycznemi 
rzeźbami, zamierzchłej sięgająoemi przeszłości.

Motywy tych rzeźb posłużyły do odtworze­
nia trzynastu seryj znaczkó.y jub'leuszowyelt. 
Po stosownem ułożeniu 43 tych znaczków otrzy­
muje się całkowity plan owej świątyni w Ticiiu 
a naku.

Najznakomitsi znawcy t lateu^ty kl unoszą się 
nad oryginalności nowego wydawnictwa tych 
znaczków i oświadczają jednogłosu';, że stanowią 
one „ukru sezonu** na polu flatelisty ki!

Ilustracje nasze przynoszą kilka wartości (t.d 
Pól cent do pięciu boli warów), a r.a głównej bra­
mie odtworzony jest starodawny kalendarz Inka­
sów z dokladneml datami hierogliPezneiui co do 
czasu rozpoczęcia orki, zasiewów tudzież żniw.

NOWOŚCI.

dzianoskórców. Przez długich czternaśc'^ lat 
trwały walki aż do chwil1, gdy w roku 1825 uda- 
to się naczelnikowi wojsk powstańczych Ohisie- 
ta zadać hiszpańskim wojskom stanowczą klęskę 
pod miasteczkiem Tomasca a klęska ta położyła 
kres barbarzyńskim rządom.

Wdz:ęczni „dzicy** w uznaniu zasług Szy no­
na Bollwara około wyzwoleira ich ojczyzny, na­
zwali kraj swój wedle jego imienia „Boliwją** a 
rok 1925 w którym obchodzili setną rocznicę w y­
sw obodzeni ojczyzny, uważają za narodowe 
święto. '

s* Uroczyste stulecie mają uśwdetnić także^ł 
znacz-ki pocztowe, które noszą dz s ejsza ilustra­
cja przynosi. !

Tematu do tychże znaczków pocztowych za­
czerpnął zaś rząd boLwjański ze skarbnicy dałć- 
jów z przed tys'ęcy lat,, kiedy liad narodem pa­
nował jeszcze wszechwładno bóg-słońce, a w:er- 
ui i wdzięcźtij Inkasi1 w ysiali s'ę nad stworze- 
nent dlań najp'!ękn'ejszcj świątyni tuz ‘w pobliżu 
wielkiego jezio.rct TMikaka. Tysiące lat trwały 
owe budowle, rzeźby bowiem tak nrsterne kuto 
w kan/eniu, jakich dzJs- ngdzie nie dojrzy! Ale 
czy to — jak pracowici krajowcy w swych w a ­
rzeniach podają - nadprzyrodzone moce, czy też 
najzwyklejsze w owych okolicach bardzo częste 
wypadki trzęsienia, ziemi, które w poiączenhi z 
wielkimi opatiami atmosferycznymi i skutlrem 
tj cliżo wylewami jeziora Titcaca zatapiały owo­
ce mozolnej długoletn.ej pracy około zbudowania 
świątyni w Tichu a naku. Trzynaście tys'ęcy lat 
nie starczyło tedy na spełń enie zamiaru i dokoń-

Albanja wydaje w najbliższych dniach do 
użytku nowe maiki dopłaty. W Środku znajduje 
się orzeł albański, zaś u góry napis ,-Shtcti 
ShqypetareM, u dołu „quintarka“ (wartość £0 
kwintarów).

Prócz tego ukazały się marki na cele dobro­
czynne znaczki z bojownikiem w środku z ręką 
na-temblaku, obok niego kobieta z dziecięciem na 
ręku. Za term postaciami wznosi s:ę wysoki dom

czenie budowy". I tylko pojedyńcze śćamy tudzież 
główna brania przedslawiajiłL,arcydzieia „dzikich** 

1 Inkasów.
1 Podania o zatoDonych skarbach sziuki sta­

Kiuł

tym razem 
c. n'eb:eskiej, 
i po 1 escun-

ć'ągu breżącego 
barwy zielono- 

wysprzedano, a 
okazał się zby-

a nad nim napis g,Rd'lime Mjerimi, Rtygi 
Sliaypta-:** i wartość „10 Oulntar**.

Angola wydala nowe znaczki, 
ząbkowane, po dwa szarej, po 24 
po 25 brązowej, po 50 c. lioletowej 
do ciemnoniebieskiej barwy.

Beigśjskio Kongp wydaje w 
m'esiąca nowm markę po 30 c. 
oliwkowej a to ponieważ 20 c. 
druk no wy cłi tej samej wartości 
teczny.

Francja postano\v'ła wycofać z obiegu kilka­
naście cartości a to m  4 o (czerwone), po 20 c. 
czorwom., itd.

Włochy wycofały z obiegu znaczki dla kraju 
SomaFsów. na których to znaczkach znajduje się 
napis vwartości w rupiach: zastąpiono je napisem 
w ITacli.

Japonia podwyższyła od n października opła 
tę i wydaje .nowy znaczek w artości 13 jen.

Polskie lotnicze znaczki pojawią się w naj­
bliższych dniach w obiegu. Wartość; po 1 groszu 
barwy niebieskiej, po dwa grosze pomarańczo­
wej, po 3 grosze jasno brązowej, po 10 groszy 
ciemnozielonej, po 15 gr. fioletowej, po 20 go. 
oliwkow-ej, po 30 gr. czerwonej i wreszci; po 45 
gr. banvy ceninoliijowei.

Tanganika wydaje nowe znaczki z  woduj tui 
znakami, podobnie, jak ostatnio, wydane.
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M o d a  w ,  d n i  d e ^ i t c z o w e .

(?) Deszcz pada. Te wszystkie ładne 
sukienki, które mndnisia przygotowała sobie 
na jeden, aby je mieć w pogotowiu, mu­
szą ustąpić płaszczom najczęściej tym z 
materjałóv impregnowanych. Jednakże, gdy 
tylko z poza chmur ukaże się słońc*, można 
rozpiąć płaszczyk i „puścić go na wiatry", a 
z poza rozwiewającej poły płaszcza prze­
gląda lekka, jasna, uroczo wyglądająca su­
knia.

W I ażdym razie należy mieć taki 
głaszcz na dni deszczowe.

Rycina narza przedstawia bardzo pra­
ktyczny płaszczyk tego rodzaju. Zrobiony z 
trwałego, grubszego materjału wełnianego w 
kratę czarno-białą, ma krój obszerny, rękawy 
wszyte i kołnierz, dający się rozłożyć lub 
dowolnie zapiąć pod szyją. Czarna, skórzana
czapeczka uzupełnia praktyczne to ubranie
v dni słotne

Z odmętów nędzy mieszkaniowe;.'
j e s z c z e  o  p r a k t y k a c h  p o p r s d r s i f e ó w .

(rs) Jeszcze w rokit ubiegłym przeciw prakty I Władze nasze wogóle zbyt mało uwagi po- 
kom nieupralwnionych pośredników; mieszkamio- ( śwJęcaflą narzucającym się publiczności taikim je 
wtyich wystąpiło gremium biur pośrednictwa ku-. dnostkom, np. z pewnego szynku przy ul. Dzia- 
pną i sprzedaży nieruchomości z okazji areszto- lytńsktch, ctalej z  ul. Gródtedkiej 63, Pańskiej 21 itp. 
w-afiia jednego z takich pośredników Wilhelma Odnośnie do biura z ulicy Krzywej salsięguę- 
'Klimcscha z  ul. Asnyka 8 . Gremium owe p.idkre- bśhjy następujących szczegółów: Koncesję 'ma p. 
ślało wówczais, żc ocl takich osobników roją się M. S. .ziamożna wdowa po staroście o stałej pen- 
niektóre kawiarnie i zdzierają cmi -skórę z łatw o-; sji, prócz tego zaś ma koncesję na hurtownię ty- 
wiemych otiar. O akcję przeciw nitm greinjum tooiową. Pomimo, że koncesji na sprzedaż i kupno
apelowiało tuż nieraz do władz. Obecnie w poru-! rieruchoimmści oraz wynajmu mieszkań — pod- 
szonej przez nas tak aktualnej sprawie otrzyma- cłzierżawiać nic wolno w iiryśl ustawy i miiino, że

za poddfcierżawianie takiej krmcesii władze pi>- 
winny w myśl rozip. mi a  z 30 września 1837,

liślmy stamtąd- pismo z wyjaśnieniem, że członko­
wie gremium nie zajmują się pośrednictwem p o  
kątnem i paskarskiem, które jest dziełem oośre- -Dz. PP. 198 wymierzyć karę, p. So. sama koncesję
dników ulicznych i kawiarnianych. Istniejące ajen­
cje mieszkaniowe z  kencasrami, a wchodzące w 
skłald grerriium, działaja w  drodze legalnej. Mimo 
akcji przeciw! n ick onees] ono wari y m pośrednikom 
skutków dotąd brak.

nie wykonuje. Pomijając już to, wedle dekretu 
kancel, naidw. Z 5 lutego 1847 L. 24671 nie w-oluo 
wogó-le prowadzić kobiecie takiego biura. Jakim 
więc sposobem p. S. koncesję dostała, to jest za­
gadką.

Upafieb z da<£n t*f bruk.
(x) Onegdaj wieczorem 17 letni czela­

dnik blacharski Autom Duda, zajęty przy od­
nawianiu gmachu więzienia przy ul. Kaz mie- 
rzowskiej, skutkiem nieostrożności spadł 
z lacnu i doznał kontuzji wewnętrznych.

Nieprzytom nego odw iozło Pogotow ie ra­
tunkowe do szp siała.

Rozmaitości.
HorosKo, y na zimę. Francuski astro­

nom ks. Gabriel odkrył niedawno nowy spo­
sób ustalania pogody na wiek lat naprzód. 
Ustalił mianowicie cykl słoneczny, zawiera­

jący 744 lat. Cykl ten się składa z dwóch 
okresów o 372-ch latach i z czPrech okre­
sów o 186-ciu latach każdy.

Z dokfadnega bed mia tych okresów 
wynika, że lato i zimv jednakowe powtarzają 
się perjocjycznie co 372 lata i co 186 lit 
z małem wahaniem rocznem. I tak np.scs!rą 
zime 1917 r. poprzedzała podobna w 1544 r. 
o 373 lato w cześnej.

Z tej kalkulacji nie wesołe płyną ho o- 
skopy na zimę 1926 r., bowiem w r. 1533 
zima była lak dotkliwa, że wojsko Karola V. 
prawie doszczętnie^ wyginęło z z mna p;zy 
oblęganiu Metzu; w 186 lat później, t. j. 
w r. 1740 r. zima była również tak est a, 
że ujście Sekwany zamarzło. Jeżeli do tej

ostatniej doby dodamy 18o, to otrzymamy 
rok 1926,

Pcwmniśmy więc oczekiwać nadzwyczaj 
ciężkie zimy. Zobaczymy, czy horoskopy ks. 
Gabriela są trafne,

Lutów będzie czystym
J st auto, ale drogie. — Troska o śnieg. 
Tramwaj w  roli beczkowozu! — B r.ćn e  

ulice i place.
'rs) Szereg interesujących ogół miesz­

kańców Lwowa uchwał zapadł na onegdaj- 
szem posiedzeniu Komis i czyszczenia miasta, 
Przedewszystkiem dowiedział się Lwów  
z przebiegu tego pojedzenia, żc zakupione 
we Francji auto do skraplania ulic już na- 
. adesz o, ale kosztowało słono, mianowicie 
koszt sprowadzenia wyniósł 2000 zł., a cło 
3.000. Za to jednak aparat pomieścić morze 
J5C0 litrów w edy i opatrzony jest w szczo­
tkę, a w ręzie potrzeby może pełnić relę 
. awet sikawki pożarowej. Dalej dowiedzie­
liśmy się o wywierceniu nowej studni koło 
kościoła św  EbLiety. Na oosied/eniu doma­
gano się słusznie pilnego kropienia placów  
targowych, uporządkowania rynsztoków  
p  zy chodni cach i obmyślenia planu racjo­
nalnego usuwania śniegu, a także zwracano 
uwagę na zamedbywanie zasad  czystości 
przez sam ch mieszkańców. Uchwalono 
skrapiać ulice przy pomocy m. kolei e le if iy -  
czmj, a dąlej pomyśleć o wybudowaniu  
"latów  targowych, uregulowaniu postoju 
fur na ulicach, wreszcie o zajęciu się n:e- 
porządkami na -d. Pełczyńskiej, Peltewnej, 
pl. Teodora i tyłu innych...

Z  K r a j u .
Turka 22 września 1923.

Strajk dzieci szkolnych trwa dalej. — Potworna 
zbrodnia. — Nekrologia.

Strajk dzieci szkolnych w Isajach trwa dalej. 
Fo korespondencji, umieszczonej we „Witku", za­
raz zjechał na hospitację inspektor szkolny a jc- 
tfopcJK*ftie ktoś rozpuścił wieść, że już w szkole 
iiczj> im -y  naiirczyciel p. Martynice, z. Jahłoąpwa 
do baj przeniesiony. Na skutek tcjfeogłoski psszlo  

_ćo sztotóy 20 dzieci, które inspektor zastał y dwtś 
klasowej szkoło o> 2 silach. Nauczycie;! Gawe! wy- 
jBatóaf 29,0^dzieci na karę, ale -  pytamy — czy to 
bęOzie słusznie karać rodziców z.a to, iż nic chcą 
dopuścić do zgorszenia swoich dzieci rozwięzłym 
życiem kierownika szkoły.

Onegdaj zmarł w Dy-dlowcj Stanisław Woł- 
kowicki, marszałek Rady Powiatowej, b. szańt- 
belan. Z Jego śmiercią może. skończy się nierzą­
du i gospodarka Pady Powiat. Parrzc-dni sJarą- 
stowie robili wnioski. na rozwiązanie Rady po­
wiatowej, ale Wydział Samorządowy nie sfieszył 
się zadość - uczynić ^nioskom starosty a) sfcuttik 
jest ten, że kilku funkcjęti. Rady pow. ma śledz­
twa karne o takie sprawy Jak budowa mortr. ,ia 
Stryju, zbicra-nic jaj w całym po-wiOcicjto^. kupna 
koni itp.

Naczelny redaktor :
ER G M SŁ A W  LASKOYY.NICKI.

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF KRZYSZ TOPOWICZ.
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Ó O Z j O S & S B Ń I A
SPECJALISTA cborrth s ,ttfrn>ch t wenerycznvch

H. BUBSfBH
o r d  10— 12 i 2—5, KraM«wrsfc£&©8 ® 3 . Tal. "1 - i?.
* ' 28276

B yły lekarz kliniki dentyst. Prof. Wr sera w  W iedniu

e r .. Fruschz* k. Bardacli
ordynuje w  chorobach zęb ó w  i jamy ustnej od 0 — 1 
i 3 - 6  — SY&fTUSKA Nr. 8 , I. p . 25305

D r .  5 S o i j a  W o p p e r
|hOta>PÓC3ta i ordynuje w  ch .rob ach  s córnych i 
w enerycznych o d  3—5 Janowska 26 Tel. 25—19, 
K osm etyka iekarik*, usuw ania w łoaów  elektrobzą.

brodaw ek, znam ion od 12— 1. 28J86
ZAKŁAD^ Ef.tó. W.MiH. Gr«tlDENTYST.

Lwćw, Legjonów 29. Tel. 29 —91. 1981
S p e c j a ł  i s’t’a chorób wenerycznycn i skórnych

i3r. SCHWARZ T i r r S i :
p sń stw o w . Lwów, ul. S łow ackiego 4, ia przeć w 
fjłównej poczty. Leczenie piam, b r c c .w e k , w łosów  
elektrolizą i lampą kwarcową, te ł. 16-81, p e t  .'d c lł.

30758

Specjalista chorób skórno-wenerycznych

flr. bOpistack s t E r a K(ob , Rynku', Tel.48- i  1 
307i 9  J

O B & B m W O h H E  P O S A D Y

P O S Z U K U JE  s łu żą ce! um ie jące j go tow ać . ty lk o  ż *  dobrem !
po lecen iam i. Z g ła szać  s ię :  L w ów  ul D ek e rta  11 w illa .

   -        9237

‘O SZ U K U JE  s ie  p p : a g e n tek  (ów ) do s p rzed aż y  w a rs z ta — 
c ik ó w  TEM F.RYFA na w y jaz d  na d o b ry ch  w aru n k ach . — 
L w ów  G ru n w a ld zk a  12. I I :  p :  d rzw i 10. 30629

SŁU ŻĄ CA  do w sz y s tk ie g o , spoko jna , p ra c o w ita , zg ło s i s ię  
u lica  G liu ian sk a  9, d rug ie  p ię tro  na p ra w o  30591

ZD OLNA za w o d o w a k a s je rk a  z kauc ja  p o trzeb n a  H ygiena
3 M aja 10. — 30600

IN T E L : ż y d :  p o trz eb n a  — p ie rw szeń s tw o  m a i a  ze szy c iem  
do dw o jg a  d z iec i. H YG IEN A , 3 M aja 10. 30001

O SZ U K U JE sz lif ie rz y  i pom ocników  Ś lusarskich  M indes — 
S m ocza 20.     30533

*OTRZEBNA d z iew czy n a  do w sz y s tk ie g o  bez  go tow ania  — 
um iejącą p rać  i p ra so w ać . M leczarn ia . R om anow icza  10;

— — — — 30639

Z S T  A(JR AC JA  J a n a  M essa , p lac  H alick i 10, H ala T a rg o w a 
p oszuku je  s łu żące j do w sz y stk ieg o  i panny  do podaw ania  
p o tra w  — 30649

'OTRZEW N A  KUCHARKA LU B K UCH A RZ K AW ALER NA 
W 1E$. d o b rz e  p o le co n y ; Z g ło szen ia  i o d p isy  ś w iad ec tw : 
L w ów  P o to ck ieg o  23. p a r te r ,  w łaśc ic ie l w ill i ;  2393

POTRZEBN A , s łu żą ca  c o  kuchni ty lk o  z do b ry m i św iad e ­
c tw am i ul Ł y c zak o w sk a  3 1. p. d rzw i na p raw o . 30167

D R . D EN TY ST Y  siom c loga  poszuku je z a k ład  d en ty sty czn y  
w e L w o w ie  Z g ło szen ia  pod STO M A LO G  B iu ro  dzienn ików  
S c h e re ra , P a s a ż  H au?m ana. 30664

B U FE T O W C A  m ło d szeg o , zdo lnego  p rzy jm ie  od 1 p aź d z ie r­
n ik a  R y b cz y ń sk i, re s ta u ra c ja  w  rzeźn i m ie jsk ie j. 30524

SŁU ŻĄ CA  do w sz y s tk ie g o , u m ie jsca  sam o d z ie ln ie  g o tow ać 
z dobTciui śv. indectw sm i p o trz e b n a  do dw ojga  o sób . Z g ło ­
szen ia  Ż ó łk iew sk a  14 i i .  p ię tro  od 9 —11 p rzedpo łudn iem . 

 ------------------------------  30766.

POSZU K UJ*! m u n ik u rzy s tk e  zdo lna  do za k ład u  f ry z je r ­
s k ie g o ; R z t/.n ic k a  5.   30763.

SŁU ŻĄ CE d o b rze  g o tu jącą  bez  p ran ia  z  po lecen iam i, św ia— 
.deerw am i p rzv j:m v  R osm .iu n o w a K ościuszk i 3 I. p . Z gło— 
s%*uia 3 - 5  i 9 - 1  L 30750.

PO S Z U K U J!! r z r ę b n ą  o soby  l  k a n tia  lub dobrym i po lecę— 
nifltrU do s / i h m / M w t *  p ro w ad zen ia  sk lepu  sp o ż y w c z e g o ; 
D o W ieku p o r  \ ‘ a ? l>7! i R N ! \  ,*7710

BEZ D Z IETN I p rzy jm ą  d z iew czy n ę  z  go to w an iem , p ra n ie m ; j 
dobrciTii poleceniam i*  Im m erg liick  J a g ie llo ń sk a  17. 30737,

U M IEJĄ C Ą  (y ) n ap raw ia ć  d y w an y  p e rsk ie  zg ło si s ic . W y ­
tw ó rn ia  S o b iesk ieg o  28 II. p , 30171,

D R ZEW O R Y TY  (d rukarsk ie  do w y k o n an ia  d la  a r ł  ry tó w — 
n ika  oddam . Z g ło sz . D ru k a rn ia  P o sp ie szn a . C h o raż czy zn a . 

      _  30722

KILKU in te lig en tn y ch , zd o lnych  a k w iz y to ró w  p o szu k u je m y ;
W y n a g ro d z en ie  pensja  m iesięczn a . Z g ła szać  s ię  do H i­
g iena  i S p o rt. L w ów . S ap ie h y  9 II p. 30710

C H Ł O P IE C  do roznoszen i*  m leka  p o trzebny*  D w ern ick iego  
34 II. p.    —  . 30707,

SLU ŹA CA  do  w sz y s tk ie g o  d o b rze  po lecona zo s ta n ie  n a ty c h ­
m ia s t p rz y ję ta . Z g ło szen ia  m iędzy  2—4 popo t. B e rn s te in a  
20 I , p 30702.

H A U K »

s la rjy  H a n d l a r  i SpiUdsteiezt;
S t i . R l . ^ w f c  B u r n a t o w i c s a
Dyrektora Srki ly k in d l. doks^t. IConjęr. kupjy. ku j

Nauka Jut sią rurpocz^la. 30/33 
Dodstlrowa fpEsy do  30. ws t aS r.Jjs h r. 
na handlow e kursy ro ttn e , p ilroezne, spółdzielcze, 
stenografji, rachunk. państw ., pisania na m aszynach  
dla Pań i P a n iw , także w  drodze -.orespond. Z ę ło -  
3zenia tym czasow o w Biurze Buchal tor. ,H E R M fiSa. 
Lwówj u U Mlcktewfsza 2S- fielof. 34*85.
KURS H A FTU  m a sz y n o w eg o  o ra z  nau k a  w sz e lk ich  robó t 

rę cz n y ch  ja k  haft p ła sk i, p e rs k i, w ło sk i, b u łg a rsk i, k i­
lim ow y i gobelinow y  W p isy  od go d z : 10—12 i od 16--18 
u lica  R sftozy  5, l i  p : d rzw i 8 ; f  30590

P O S Z U K U JE  lekcji w e  L w o w ie . Z g ło szen ia  pod STU D E N T 
W E T E R Y N A R Jl do A dm : W ieku . 30599

R O D O W IT A  P a ry ż a n k a  p oszuku ję  'le k c j i .  Z g ło szen ia  lis tow ne 
A dm : W ieku  pod  PARYŻANKA. 30614

ZA TW IE R D Z O N E o rzez  K u ra to riu m  O : S :  L :  KURSA M A -  
T U R Y C 2N E  ..O b W IA T A ", p ro w ad zo n e  p rzez  w y b itn e  s iły  
p ro fe so rsk ie  p rzy jm u ją  w p isy  dcdaitkow e na a )  k u rs  m a— 
tu ry c z n y  g iran ; i sen iin : b) k u rsa  p rzy g o to w aw cz o  z  l i i i— 
sz y c h  k la s  g im naz ja lnych . In fo rm ac je , p r o s p e k u , w p isy  
w  S e k re ta r ia c ie  K ursów  codz ienn ie  od 12— 1 i 3—5 — 
w  In s ty tu c ie  P ad e rew sk i go. L w ów . M iłkow sk iego  I I  2596

L W O W S K IE  L iceum  M uzyczne p la c  M ariack i 10* T e o r ia  — 
śp ie w , fo rte p ian , sk rz y p c e . W p isy  2 —5 ;  3C661

B A TO R EG O  34. ,,E coIe F ra n c a is e “ . N a jszy b sze  w y uczen ie  
j f z y k ó w . s ten o g ra fii. p rzy g o to w an ie  do egzam inów , m a— 
t j r y  N ajD pszo  s i ły .  28534

PO S Z U K U JE  in s tru k to ra  do uczn ia  cz w arte j g im nazjalne! 
k lasycznej*  S y k s tu sk a  44 d rz w i 2 . 30755,

NA l RO K  SEM IN A R IU M  K U R S PR Z Y G O T O W A W C Z Y  
O T W IE R A JĄ  K O N C ESJO N O W A N E PR ZEZ K U R A TO ­
R IU M  KURSA ,.E K S T E R N IS T A “ . W P IS Y  I IN FO R M A C JE 
OD 4—9 W IE C ZO R EM  W  SZK O L E E W A N G ELIC K IEJ — 
PRZY  UL. K O C H A N O W SK IEG O , 30762

C ZY T A JC IE  pani*0, p an ien k i: C z te ro ty g o d n io w e  lekcje  w y ­
robu  d y w an ó w  s jp y rn eń sk ic h  p ersk ic h  ręcznej ro b o ty  o d ­
b y c i a  s ię  w  koncesjonow ane j w y tw ó rn i —  S o b iesk ieg o  28 
11. p. Z g ło szen ia  — in fo rm ac je  codzK hcilc. 30716,

P O S Z U K U JE  s łu ż ą -c i do w sz y s tk ie g o  do 3 -cch  jdorosłych  
o só b  i  dniir-.iiii śv. D d c e w a m L  Z y }o s i i  s ię  P a ń sk a  14 1 p : 
d rzw i na lew o 30701,

P O S Z U K U JE  in; cli gem u a s : iź a :n  do w sz y s tk ie g o  d o b rze  
g a i t.U c e l: d in ż s /e  i ia d rc iw a , osób  d w o je ; iiiy.lz. !G —
M ałeck iego  2 l. p. — 20698 |

A G EN TÓ W  d z ia łu  p o r u e ‘ow ego  p o szuku je  ,.V e:iu s“  L w ó w ]
R o tim n o u i;z a  U . - — 30696 I

D Y PLO M O W A N A  p ro fe so rk a  ud z ie la  lekcji fran cu sk ieg o  
( l i te ra tu ra . lconwfersac l» , m a tu ra )  ul. św . Jó ze fa  6 . ! .  p.

      . — 30703

POSZUKUJE d la  zdo lnej u cz^h icy  1. k i. g iran . w y k s z ta łc o ­
nej ze zn a jo m o śc ią  fran cu sk ie g o  i g ry  na fo r to p iw fe  pan n y  
na popo łudn ia od 3—8. Z g ło szen ia  w  dniach  26 i 27 wirze— 
śn ią  m iodzy  3—4 p o p o łu d n iu ; — K o rk es  D on jn ilcanska  3 
1 p ię tro . -------- ------  50605

M ATURA. Ł y c zak o w sk a  47. W pisy  dodatkow w  11— 4 na ku rs
m a tu ry  g im nazja lnej, se in iu a n a ln e j obejm ującei w sz y s tk ie  
p rz e d m io ty  p edagog iczne . K urs  cz te ro , sześć !o k la so w y .

 ------ -------------  ---------------------------- . 30633.

K O N CESJO N O W A N A  SZK O ŁA  MUZYCZNA M A R Ji Ł A ­
Z O W S K IE J. D W 0 W . LEON A  SA PIEH Y  15. K U RS DLA
PO CZĄ TK U JĄ CY CH  15 Z Ł : M IE S IĘ C Z N IE ;_________ 30C84

W  P IE R W S Z O R Z Ę D N E J szk o le  tańców  H enryk : B rysiow ej 
j zam ężne j Jrr.nchow ei p rz y  uJ* R utow sk !ego  23, rozp o czy n a
j s ię  k u rs  tańców  sa lonow y*-!, i cow ocze>nych . — W p isy
l -codzu usiie od g o d z : 1U d o  g o d z : t  v te c a t  2826S'

m gg-M  N J Ł s z K S K ja  i s k ł p ^ y

P O S Z U K U J!’, s U jy i;  
W ie kit N ow ego

do w y n a ję c ia . P od  STA JN IA  do Adm;
30650

P O K O J U M EBLO W A NY  LUB NIE ew en tu a ln ie  PO K Ó J 
7. KUCHNIA p oszuku je  za  czynszem  m ies ięc zn y m . Z g ło ­
szen ia  w  A dm . pod C H . M. 9240

P O K Ó J z  u trz y m an iem  d la  pani lub pana* C h m ie low sk iego  9 
d rzw i 9 -------------------- 3053J

S T U D E N T Ó W  z  dob reg o  dom u prz;, im ę z ca lem  u trz y m a — 
n ie m ; F o rte p ia n  w  d o m u ; Z y b tik ie w icza  49, I I :  i j : w p ro s i ;  

— — — 3 C 6 1 4 ------

3 P O K O JE  p rzedpokó j, k uchn i'/, p i ln y  kom fo rt w  ś ródm ics- 
śc iu  poszu k iw an e . Z g ło szen ia  T o w arzy s* w o  B ankow e — 
K o śc i« izk i 6 ------ — 30409

P O K Ó J z  kom fortem  z  u trzy m an iem  od 1 p aźd z  do w y n a­
ję c ia ;  L is to ra d a  43 I I .  p , na p ra w o  od god z . 4 do 6 . 30388

K AW ALER p o szuku je  poko ju  słonecznego  z osobnem  w e j­
ściem  cd  z a ra z . Z g ło szen ia  lis tow ne do W icku  pod X. X*

 --------------     30473

PO S Z U K U JE  1 lub  2  p oko je  z  p rz y u a lcźy to śc iam i w e  L w o ­
w ie . Z g ło szen ia  B rzu ch o w ice  p o s fo re s ta n te  pod W  K- za 
okazen jem  kw itu  in se ra to w eg o . 30515

„INFORM ATOR** B iu ro  m ieszkan iow e. K opernik*  22, lel.Ton 
446 p oszuku je  dla so lidnych , z a m cżn p c h  lo k a to ró w  mi a—— 
szkan la  różnych  poko ik  lo k a le  b iu ro w e, sk lep o w e. P r z e ­
p ro w ad za  za m ian y  w W a rsza w ie . K rakow ie  2341

DO w y n a ję c ia  lokai nad a jący  s ię  n a  b iu ra , re s ta u ra c ję , z a ­
k łady  p rzem y sło w e  !ub sk lep y  ew en tu a ln ie  m ieszk an ie  4 
po k o je  k uchn ia . W iadom ość u l. S ap ieh y  47 1. p 30466

P O S Z U K U JE  2 lub  1 pokój z kuchn ia. 
B e y e ra , L eg ionów  1.

Z g łoszen ia  f i r n u  
30307

POSZUKUJE 2 ewentualnie 1 pokój z  kuchnią 
śc iu . Rftab, S y k s tu sk a  23.

ś ró d m ie—3 
30612

P O K Ó J p rz y  In te l : rodzin ie  d la pan ienk i ew en tu a ln ie  z  u trz y  
m an iem  do w y n a ję c ia . W iadoum ść m ied zy  1—5. u lica  
D om *gaIiczów  4. I I :  p :  na p raw o . 30570

STU D EN TK I p rzy jm ę  z  u trz y m an i tun Z ielona 37 idrugio 
p ią tro , d rzw i 3 . głów no sch o d y . 3CS71

M IESZKANIE z  u trz jn w n ie tn  d la  s tu d iu jący c h  pan ienek . -  
Z yb lik lew icza  31. H I. s ch o d y , p a r te r ,  d rzw i 16. 30577

K AW ALER p o szuku je  poko ju  od z a ra z . Z g ło sz en ia : H o te l 
E u rope jsk i, F ry z je r . 30568

LO K AL p rzem y sło w y  o b sze rn y , n a ty c h m ia s t do  w y n a ję c ia . -  
Z g ło szen ia  do  A dm in istrac ji pod LO K AL. 30764

2 P O K O JE  p rzedpoko i d uża  w e ra n d a ; G ró d eck a  63 g o — 
sp o d a rz .   — 30754

P O K Ó J k aw a le rsk i m oż llw lo  um eblow any  z  w ejśc iem  w p ro s t 
z  k la tk i, schodow ej p o szu k iw an y  Z g ło szen ia  p isem ne pod  
W IEDEŃ CZY K  do b iu ra  og łoszeń  B rticka  K ośc iuszk i 2 . 

  —    — 30757,

P O K Ó J, kuchn ia  do w y n a ję c ia ;  G ró d eck a  63 g o sp o d arz . 30753

O SO B A  in te lig en tn a  poszuku je  pokoju  z a  cz y n sze m  i rnożo 
pom ódz w  szy c iu , g o sp o d a rs tw ie  dom ow em  — * Z g ło szen ia  
3 . O . A dm in istrac ja  W ieku . 30747

D W A  pokoi<ł. kuchn ia, p ó tk o in fo rt boczna  S a p ie h y , k a to li­
kom  do w y n a ję c ia ;  B iu ro  M arczy ń sk ieg o . W a ło w a 2,

—  — ------— 30743.

FRA N CU Z p oszuku je  poko ju  u tneb lo \yanego  z  w ejśc iem  z 
k la tk i schodow ej. Z g ło szen ia  pod . 25" do W ieku . 30746.

TRZY  i dwa pokoje p ró żn e , ceatnim  na b iu ra  za c z y n szem  
do wynajęcia* B iu ro  Marczyńskiego. W a ło w a  2 .. 30744.

P O K Ó J % u trzy m an iem  d la  2  o*ób p o  150 z ł — D ługosza  21 
m . 7; I . p .    1 30748.

STU D EN TK I p rzy jm ę  z  w ik tem  ul T a rn o w sk ieg o  I. 15 I. p : .  
d rzw i 3 od 11—5, 30736.

P O K Ó J w sp ó ln y  z  u trz y m an iem  d la  u cz ący ch  sic  panien  ^3 
fo rtep ian , na ż ą d an ie  o p ieka . NlabielaJra 21 p a r te r  na p raw o  j 

 ------ ------  —  30720.

DAM oso b ie , k*óra m a pensję  pokój z  kuchn ią  za dozó r d o -3  
m u w  Jan ó w  W. Z g ło szen ia  K ochanow sk iego  21 ś lu sa rp ią . 

       — 307M

DUŻY loka! w raa  z urgądgejiiera z a ra z  do  o d stąp ien ia . 
Z g ło szen ia  do Adm W ieku  pod ZA RA Z. 30704.

P O K Ó J s łoneczny  b lisk o  U n iw e rsy te tu  do w y n a ję c ia . Z g ł o ^  
szen ia  lis to w n o  do A dm in istrac ji pod  CENA P R Z Y ST Ę P N A

       - ____________   30693.

T R Z EC H  s tu d en tó w  U nlw  p o szuku je  pokoju z  osobn? n  
w ejśc iem  od fa ia  1 paćdz . bez u trz y m a n ia . — Z g ło szen ia  
lis to w n e  d la T R Z E C H  do Adm. W iek u . 30692.

W S P Ó L N E  m ieszkan ie  dla in te ligen tnej pan ienk i z a ra z  do 
w y n a ję c ia ; P au linów  12A d rzw i 7 p a r te r , 30669

PO K Ó J s łoneczny  d la  4 akadem ików  z  w ik tem * B em a 9 -  
sk leo . ------  ------  — 30688

M ŁO D E n ta łż e rs tw o  poszuku je  poko ju  z  kuchn ią  ew en t 
duża s tan c ję  Z g łoszen ia  lis tow ne do W ieku  pod ROCZN* 
CZY N SZ. .  „  " «  —  ~  -  30631
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M AN1PULANTICA r  d łu ż sz a  p ra lr ty lte . zna jom ość n iem ieo—  

k ieg o  i b u c h a lte r ii. p iszą ca  * a  nrasz.yr.fce p o szu k u je  j a ­
k ie jk o lw ie k  p o s a d y . Z g ło szen ia  #Ia MAN1PULANTK1 do 
do A dm : W ick u  N ow ego . 30651

IN T E L : m ężczy zn a , z re d u k o w an y , p o zc su d n cy  z  ro d z in a  b ez  j 
Ś rodków  do ż y c ia .  poszHkffte- jak iejko lw iek . p o sad y . W ia— 
dow ieść Ao Adnj.r W iek u  Ń o w e g a  p o d  SG ŁID N Y - 9248

KEEMKA sh rż a c a  d o  w sz y s tk ie g o  poszukaj©  p o sa d y . Z g fo— 
szcM n w języ k u  n iem ieck im  d a  b iu r a  R E K O R D  — uJiea 
S y k s tn sk g  S poct ERTKA. 30660

K RA W CZY K ! rtSoŁna. w a c p w ita ,  p oszuku je  a  r a c y  — chętaie .
- p rzy jm ie  ro b o ty  po  d o m a ch ; Z g ło szen ia  d o  Adm. W ieku  

pod R O B O T A . ------  ------  20362.

ZA KŁAD d e n ty s ty c z n y  ce n tra ln ie  po łożony  lekarzow i 
c ja lifc łd  do sam odzielnego^ p ro w ad zen ia  d o  oddan ia. Z g ło ­
szen ia  lis to w n e  d o  W iek u  pod  ZA KŁAD. 30432

EG ZAM INOW ANA m&sażyatfca z Ł tlkofe icU  p ra k ty k ą  w y k o —* 
nu je  w sz y s tk ie  le czn icze  m a sa że . L e n art o w ic ia  19 rałe— 
s z k a n ie  p. W ita sk o w e i. 30216

AKUSZERKA WAGNERÓW  A przyinwrte san ie . — U lica  
S€>L>,Ł>KIcGG 30. sutrter 23269

AKUSZERKA p rz y jm u je  pan ie  oraz zam ów ienia. W AŁOW A 
N r :  27. p a r te r .  23270

I Z Ł . kosztuj©  k a id a  rep e ra c ja  z ło tn ic z a  ‘w ylroeana s ia ra u m e  
ty lk o  u MajseTfa. JCoperoika 14 -  30556

A U TO M O BILO W Y  m echan ik—s z o le r  z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k a  
i św iadectw am i,. u*  ż ^ d en ie  p rz y c h o d z i do  w łs ic ic re la  
saarwchodu. le g a  g a ra ż u , p rz e p ra w a d z a  n a p ra w y  1
rcinem ty sam o ch o d ó w  — s z u k a  za fi^c ia  albo. s ta łe g o  
■ ie fs e a  Z g ło szen ia  ła sk a w ie  listom  m e do  A dm r W ieko  
p o d  C ;  A : M : ZA ~  30576

G IS E R  m e ta lo w y  p o sz tik n le  pomady r  dobreju i p^fece iu a ro r: 
Z g fo s z m ia  fiz tow ne pad  0 I 5 E R  (Lu A dm : W>eftti 3057S

STU D EN TK A  f>teziyfli po szu k u je  jafefctfekoiw rek za jęc ia  fmr— 
ro w eg o . Z g ło sz en ia  p a d  SKROM NA P Ł A C A  d a  A draiitr 
W ieku, N ow ego  30620

BUCHALTFJRKA b ila jis is tk a  p o lsk o  - iiittak ic .ka k o re sp o n — 
duUkfz z  diupn>Le:uia p ra k ty k ą  w  wrek*zycfc e rze rh ie -b io r— 
s!w » d i kEj-ieckicŁ. p rz e m y s ło w y c h , b ac h o w y c h  — przylm co 
odpou-c^fnŁ t pc*ade. Z a k ład a  k s ią ż k i, b ila n s e ;
w yfrraee-w uje aafciglY m a ttirja i. P od  SUM lENK O  S C  do Ad— | 
m ia rs tra c iL      30410 j

SZW A CZK A  dyp lom ow ana za g ra n ica  z  długolŁ-tmą p r a k t y k i  
w  p ie rw szo rzę d n y ch  zak ład ach  p rzy jm u je  ro b o tę  w  do— | 
u iach  p ry w a t« y c h . Z g ło szen iu  lis tow ne pod S P E C JA L IS T K A ) 
do  A d m in is trac je  . ------  — 30451 j

T O R E B K I d am sk ie  &VórzAoe I jadw alw cL po rtfe le , teczk i na 
• k ta  w y ra b ia  i n a p a w l z  sp ec ja lis ta  B a ra s c h ;  ph»c B er—  
au rd y ó ak i 2 .   — —  - 3D555

PIELĘGNACJA *©cyr wŁosÓw. rak. K osm eo, M ikołaja 7  
    — 30365

P R O S Z Ę  o p o ży e sk e  50 zf. oddam  i z a  p r c c r a l  b ed e  tjdiBeA  
s z y ć ;  D e  Aćmcitis tra c ji W k k u  K R A W C Z Y N h 92544

AKUSZERKA L u tk o w sk a  
A sn y k a  9, d rzw i 2.

z W a rsz a w y p rz y jm u ją  pan ie ;
28178

W Y PO Ż Y C Z Ę p ian ino  i d łu ż sz y  fo r te p ia n  B ad a jący  s ię  d ć  
s zk o ły  t&Aców, K ennaft św . Zofjr 15. 30769

ŁO ZIN A  sm ers fc . k u ltu ry , s z ta b ry  do s a d zen ia  i  w sz e lk ie  
w y ło b y  koszykarsk i©  pcleca  w  sp ó łd z ie ln ia  Zhoda. w  Bu— 
chcKieło p .  C hlebow ie e  w ie lk ie . 2597

AKUSZERKA O rzech o w sk a  p rzy jm u je  Banie* n la z a it to ż im n  
u s tę p s tw o ; Sadc-w nicŁa 27. 30749

W R Ó C IC IE  <io p o siadan ie  u ży teczn y c h  f eenrrycfi nrzeclm to— 
łó w  z  ao teza , stadi. m ied z i: a tosrądzu  I a lum in iu m ; —
k tó re  z pow odu  Łłamaaria luÓ n ik n ię c ia  u  w k łu c i e  i a  strtb— 
cone — p rz e s y ła ją c  nam  k a rtk ą  W asz. «dres> C ena spo^e— 
n ja  od 30 g ro sz y . A UTOG EN , Z ak ład  sam o ro d n e g o  ?n&— 
w ania ż e laza  i ra e ta h ;  S ap ie h y  $A “  36730,

S P E C JA L IS T K A  w  p la aaszac h , kostium ach , snkm acft t ŻARÓWKA w sz e lk ich  napici! i ty p ó w , p rzew o d y  e lek try cz n e
k itlo  ^ l o  po dcioach  Z g lo sz em a  hstaw m e najlep sze  Ksfejony, w sz e lk i m a te r ia ły  in s ta lac y ln e , do—
s ira c ja  NIEM KA 1€C0. * 3Q4o2 j s ta rc z a  li ro m  F . H a lam am i, L w ów , P a s a ż  łfa e sm a n a  6 .

    .   30314
S U B S T Y T U T  n o ta r ia ln y  p o s tu k u je  p o sad y . 

A dm : W ieku  N ów  ego  pod N O T A R IU S Z .
Z a fa sz tm a  d o '' “ 

29784

B U C H A L T E R  — b ila n s js ta  zd o ln y  k o re y p o n d e s t s te n o g ra l 
r s te n o ty p is ta  po lsk ó  - n ic in . poszukufe jak ie jk o lw iek  p o — ( 
sad.y* Jó zef T a n n en b au m . L w ó w  św . P io tr a  5 i .  30391 !

NIEMKA z  <fobn'HTi Swfffdecfituiir-t p o sz u k a  je  p o s a d y  tio 'Ldie- 
c i. Z g ro sze iu a  A d n u  W ieku  W IE D EN K A - 3073^,

PR Z A H M U JF ro b o iy  ssp a c h lc l. 'r ic h e tie . tr .adera  po Z z L ;  
m ^ rtż k irrę  kosrnrle; V m a c isz k a ń sk a  S p a r te r  le w y . 29654. }

Ó SC B A  ś red n ie g o  w itk a  d e b ra  gosp>o<ym _ p e s z u k a ie  P<>— i 
sudv  n a  p leban ii lub  gdz ie indz ie j. Z&lo&zffiua <ło W iek u ’ pod. j 
U B  ___________________     - _____  30725, j

IN TEL IG EN TN A  parn ia z  d o b re g o ' dom u sz u k a  odpow fednSel _ 
p o sad y  n a lchp .'n ief w  sk le p ie  a lb o  <Jo jed n eg o  d z ie c k a . ,; 
Zglofcrcuia do  W iek u  pod 34. 30 /13 . ^

ERO EBLAN K A  peszufcofe p o sad y , um ie  znmC sTc ctzieómi \v  
w iek u  p izedszko łrcym . Biiei3cow'a4d o b o k tn a . — y g w s z n n a  ( 
p rsem nc pod  W T T R W A Ł A  Adm. W ie k u . 30708, j

   —  -  —  - |
IN T E L IG EN TN A  o so b a  śrraeli.fcka z  b artteo  d^brem t poleca*— ’ 

u iaiui po^zuk.ujft p o sad y  do s ta rsay cU  dziec t Ł asJE  ,
szenSa L ta A d o  A dsn łrfstrac ji. 30ćS3> j

KPERDWNDC ta r  ta  Ir u. k a ‘oTik z  d łu g o le tn ia  p r a k ty k a  facho­
w ą  obeznzr.y  zr m arepaTacłu ^ a g ra re tz n ą  d rz e w a  fw ai d - ^ o ; ( 
BjJekbiegc. or*z t. w y ró b k *  p r z y  m a sz y n ach  bu d o  w la n o — 
s to li* /ih ich  skrj.ypefc l b e c z ^ E  ia k o też  z  e k sp ed y c ja  m a— 
fr ja Y iw  pcr>:uku.jc pq<tady. ZgloszcoLa lis to w n e  p o d  EA— 
C HO W  HfC A dm .  ̂     3O6S0

ABSO Ł^YENT poIiifchnilŁi (od d z ia łu  m icn -iczcg o ) p o szu k u je  
o 'tpov. icd rJ/ j  poss/Ay; w e L w ow ie  (m o że  w y jeż d żać  aa. n a  —
ułkaryL  Ew w stuatrn jafclefkolw iek irw-cf Kurcw&i". cy-so-y—
irCfta. btp_ 2gl«-32jeiiia- K at pod  'F. K . L . 25. der A iis ..  30BSI

E C I ? 3 4 ^ 1 T B

Bo.CZN OS C r Ju ż  k u p u ip  sta re  r te c z y .  uJrrania m csR jc. b u ­
c ik i. ruiiJerru.y, (i c -un riy ; liłocnck i, n it i ł ie  i rzec',:^r r ;‘rv  - 
c h - ,v r  itc i.P lace  iw i\v > isz e  ceny K a rta  ko resp o n d en cy jn a  
y ry s ta rcŁ y : A szi.cirazy j-v.‘Ó7,'. S o l'ic sk ie eo  10 sk te tt oży  
Y-iuwch iz c c z y . - 3C If9

C H O R O B Y  W E fJE R Y C Z N Ł  » Z A S T A R Z \« H ,  
s k ć r n e ,  n e u - a s f p & f ę  ś t t k s ń f i i ą  f c c * V  p s c j a i i s t a

i r .  fBISCSf, WM9WI 11
7 S 7 0 3

ZAKŁAD k re d y to w y  w  K irfach  s tov / za-ref. z c g r , p a re k a  w  
Itkw tdacji w z y w a  w sz y stk ich  w ie rzy c ie li do z g ła szan ia  { 
sw o ich  ro sz c z e ń  w  B S eo ritk iacza li^ym  te rm in ie  ido 31 m ar— j 
ca  1926 Kubv d m a  28 Ifnca  1925^ N aftali G o ttl ic b ; M oses  ’ 
G o ttl ieb  syn  S a lam ona  llkw icJalorow ic, 2518

W Y PO ŻY C ZA M  fo rte p ian y  i m a sa y a y  d a  pisanj.a-. K o le s ia ;  
u tica  S y k s tu sk a  K1* * 30674

AKUSZERKA sam o tn a  p rzy jm u je  p an ie ; Jó zefa fa  Z  p a r te r  —
D en tsc in ra ri ~~ ________  3046 \

P R Z E P IS Y W A N IE  na m a sz y n ie , tln in ac zcn ie  ję z y k ó w  ob— 
c y tb .  z a la t \ , i«  b iu ro  K rasick ich  20 1 : p ię tro , d rzw i 1 :

i   30656

R eps?£S l8  a e g n r tr i isR a n a jsk ii!
"~<A WYKONUJE PRECYZYJNIE 6̂>i

L u f f i ^ s i s L  j3 g iŁ lio i^ sh a  2 .

PIE R W SZ O R Z Ę D N A  Łr&wczynr szyfe sukn ie  szybko-, s ta — 
re-nme. S p ec ja lis tk a  plaszcz.y , kos-tiumó-w i w ie lk ich  p rze— 
róbe lt. Szyie> u b ran k a  d la ch ło p czy k ó w . C eny  oa jsk r< m — 
r i-^ s z e  L 5>*czuJa>w3k a  16 U. ? ię tro  ganek. 3070Ć,

F O R T E P IA N  do  p rz e g ry w a n ia ; fcycrak(rw 'ska 16 IT. p ię tro  — 
g an e k .    — 30T05

O B IA D Y  dom ow e sm aczne oWffe- w  dom u 1 do m enażek  — 
3 d an ia  1.3?'• D om ngałiezóyy 7 d rzw f 2 . 30699

S PÓ LN IK A  * fco*scesja ś lu sa rsk a , p o szn k u ię . ccłl-‘̂ m o tw a rc ia  
L ibry  ki s ia ite t ^ ju e ia n y cJł. Posiad tim  lo-k.il z  kom plctnem  
UF2a.d^crńeTa roaiizynow em  i z a p ase m  inat^fjaJów '. Z g ło— 
s-zenia E s;ow hc pod FABRYKA SIA TEK  do A d m in is trac ji;

—     — 30(41 .
? OLYVARK, Snon-Wów — SnookcrA ^ka 95 ph-zyjftsttje zam /j— 

wiienia ita  a io ię  ia rz y n  t  m ą k i x  ifoslaw a «ło dom u. 30686;

W iNIEJSZEM  raw iadaH łiane szan  Y*. T , k lien te lę  ż c  n a  se ­
zon  b r .  w y ra b ia m  ś ledz ie , m oskalie  m a ry n o w an e  i f ile ty  w  
ró żn y ch  so sa ch  po c e la c h  k o n k u ren cy jn y ch . Z nany h v z ie — 
r je ^ a y  w y ró b  m arjrB at; R a^ka 16. 30679

D ZIEW CZYN K A  6 ty g o d n io w a b a rd z o  ładna-, — c h rzc zo n a  
r z ' -’iv k e t. do d a ro w an ia  Z glaszL rua Ikstow ne <l«k A dm iai— 
s t r u c r  w  D ZIEW C ZY N K A .  3G67S.

C Z Y T E L N I K O M
p o l e c a  £L<̂  L .u p n o  w  o  L w o w i e  w  o k o l i c y  u l.. L i ­
s t o p a d a  e b o l c  t r ć i i s Y g a ja  w- b a r d a o  p .ś q k n a m  p o ^  
t o ż e m u :  I )  w i l l i  z  w o ln e - m  6  p o k o j o v / e m  m ie -
s z W a n ic m , k e m f o r t ,  o ^ r o o ^ k ,  2) p a r c e i  b u d o w l a -  
n y c b t  o  o -b t z s r z o  SOO i 1 UOO k w a c ł r .  s ^ ż n i ,

s t a n o w i ą c y c i ł  o o r ó d  w  p e ł n e j  k u ł i u r z e .  
C ^ a s y  u d o w o d n i ł y ,  ż e  n a j b e z p i e c z n i e j s z ą  i  

n a j p e w n i e i s z ą  l o k a t ą  k a p i t a ł u  je sA  t y l k o  k l i p n o  
m a r a c h o r a e f U i  w  m s e S c i e *  S p ł a t a  c e n y  k u p n a  
będiie ułatwiona-

P o w a ż n y m  f c f ł e k t a n t o m udzkli z g r z e r z n o -  
ści b iż s^ zy c b  : n f o E m a q x  AdKoimistracja *Wieku 
Nciwego“, do której bądź osobiście bądź listo­
wnie zgłaszać s ą należy. 2599

K A M IEN ICA  ry Jn o ^ ie rro w a  v o In c  inie^zkgTck z w ołnef re k i 
do  sp rzed an ia - L eona S ao ich y  69 a  d .  H a sa . 30516-

P A R C E L E  budow lane do sD rzfdA nia b lisk o  tram w aju^  P-rzy 
korjcu ul. L is to p ad a  i G ipsow ej po 4 d o la ry  xa sążeń . — 
W iadom ość u w te ś c ic it la  ul 29 L is to o o d i 97 ©d 3  do- 4 -te i;

 ____     3O5C0

PIĘKNA PARCELA W BR2UCWOWICACH ®4 w*nJ 
p ię ć  m inu t o d  d y o rc a .  w  ę r o c i e t i  po ło#w da, n f n r i l 6« i  
O to c to aa  sln tłrą d ru c ia n i 4o  s»f*ć«*fił» u  
P c w iż ir i r tf lc k ta n c l to o c t  się p o ro n ł« je ć  «4
9—3  w  k a n ie k r l l  d ru k a re k  S o k o li  4 w  p o 4 w * t» ił lub  m
fcfonem  778.___________________  9 |M

PA R C E L A  do  sp rzed  auł* 154 sąćnf k&naf. h a h rł I WTMtncią*
p rz y  u l. C zc3to c h o * ^ łlc l .  W iadom ość Króla L e s ic a  r e ­
sk ieg o  2 1, p. na l«*-o, -   ̂ t*, 3044Ó

OFLA2 Y JN IE  sp rzed am  kanapę  w  dob ry ra  s t t n i e  I p la sz ®  
U ro o z y  inęskf- L eszczy rtak ieeo  4 M iec z isn l#  5. 3MSó

SPR ZED A M  la s |r o  haicrfow e. Z n łiilik ieg o  I :  6 , w  podw órzu  
K r a u s ó w * .   — i, i  --------     — * 3)557

PA R C E LA  b« i?ow lu ła  ć a  ip rc e d tu ia .  K fcoarów  o b o k  ko—1 
ścio fa , fn ż : J an ic zek . ** 305%

D O  SPR ZED A N IA  u r n d z e n ie  m leciarsk ifc i tj: dw ie c e n try ­
fugi, 10 ken w , n a s a y e a  do m asła , dw a b an iak i po  70 I t 
W iadćH w śc: u lica  P o to ck ieg o  L  44, sk lep  ,,D rW an v ‘‘ * 

—  —  —  — — 30626

MASZYNĘ <t© pisan i*  o k azy jn ie  sp rzed am  z a ra z . L w ów  — 
G ru n w a ld zk a  12, I I :  v :  d rz w i 1(). 3063)

2 DOM Y i  pól n w g *  o g rodu  w ołne m l« /2 ;a « }e  V  W h)— 
p ikach  tan io  sp rz e d a . A leitcl* C E L E R IT A S  — Lwó>v .— 
JagifclloRitka 17. 30648

F Ł A SZ C Z  DAMSłCI a k sa m itn y , p o d b ity  fu trem  (cy w c ty )  na 
siczD p łą  Osobc i u b ran ie  sm okingow e n a  szczu p łeg o  me A— 
c z y 2mc o k azy jn ie  do sp rzed an ia . W iadom ość u l :  K rzyw *
7, t :  t>: na lew o. od  3 —5 papo?: 9246—— —l  ------— -------    — ------- :—’

D W A  KANDELABRY g re b rn r , c z te ro ś ^ ie c o ic e . w ag ł 3  I rg r : 
620 gT: 3p rzed*m  Wisi(Somoćć: uB ca K rz y v a  7, i :  p :  n» 
le w o , od g p d zr 3 —5 p o p o ł: - ' > ] 9245

K U PIE forte®iaa Ftib p ian ino  p ła c t  fo łó w k a . Ł y czak o w sk e  57 
K azyle-wlcz. — -   30560

B ECZK I, s k rw n k f , flaszk i i s ło jo  ta n io  do n ab y c ia -  W ło ­
d z im ie r z  R ubel, S zajnochy  2 . 30487,

D OM EK m u ro w an y  pokój’ kuchn ia , s leó . s tu d n ia  z a ra z  do 
zaq>l«»zkasAa »pr»ctfam  o k a z y jn ie ; S ochac łd  Z n iek ien ii N a— 
w e. P iekarn i* .--------------------------------------------  30465

DOM EK m u ro w an y  tv B rzu ch o w icach  w  ś lic zn em  położeniu  
na s p ła ty  do n a b y c ia ;  Zgłoszenia. WTek N ow y pod Z A — 
LICZKA .__________ ____  ____  30488,

F O I^ rE P IA N  ..S ckw el? rhofe ra“ o raz  p ian ino  k rz y ż o w e  s p rz o —i 
d am ; N ow ack i, F a ń s k a  17 , 30508

K REM  G U R A H U M 0R A  nsuw a piegi i w sze lk ie  n ieczy sto śc i 
sk ó ry  n ad a łac  tw a rz y  m ło d y , św ieży  w y g U d . — S ło ik  3, 
6  sło ik ó w  12 z t . w y s y fą  franko  A pteka M-r. K ohna P ecx e— 
niżyn M ydło  G ttn iłium ora 1,50. 30767,

fep !a  w bIb ^ hb o d  2 1  z l
UITSL & jjR TJR "SF, P -B S IP iK i
j.ierze -wiejskie n -  w agq. p  n ic ie rad iu  -> 

szew ki — p lo c a : 30731
IV. l 2  / C X ! ,  L iriw , ( (o p a rn ii ia  S.

ZSUW C EG IEŁ lo c o  pfec  ,.S y g u iaw !m “ okazy ittic  sp rzeda  
E b c k a . L cK iooaw  37. 30529

IńŁYM m u ro w a n y  m ntorow -y p rz y  kole i w dużem  m ieśc ie ; 
do b rze  re n tu ia c y  s ię  z  pow odu w y jaz d u  do sp rzed an ia  
z m a ły m  w k ła d e m ; — G o sp o d a rs tw o  28 m o rg ó w  b lisk o  
koK Ł budynk i —  R fjJa o 4 ć  okolic*  Ł y c zak o w a  12 ubi—  
Icacji. sk lep , w odociąg i, pod w ó rze , 2000 do la ró w . — R e a l— 
nośó o ko lica  G ró d eck ie j, 9 ub ikacji, w odo c iąg i, ła z ien k a - 
sad . o g ró d ;  4 poko te  w olno  4.300 d o la rów . — K am ieniet» 

d w u p ię tro w a , ŚtódłUl^Acie. kom *ort. 7 porkof w o ln y ch , łl.5©0 
d c la r iw  sp rzeda . A ieticia FO R T U N A , F ried rich ó w  8, tefc*— 
fon 3 4 -6 4 . — ------ -------------------------- 30761.:

S PR Z E D A M  g ^ n i tu r  sa lo n o w y  z  !es tre m , p ła sz cz  daettshi — 
p raw ie  Ntowy Ś w ia t 3 p a r te r  p ra w y . 20732,

P A R C E L E  biK -ow lar* ? !4  sążn i p rz y  ul. C z ę s to c h o w sk ie j ' 
prfcy kana le , kiibhi l w odociągu  sprae^Ju S ch m ir^ r  — J a — 1
n o w ib ł  78 ------  —— 30742

K U P IE  korapU tne ro r itą d n e  tfrządzen ie  fab ry k i w o d y  s ó t lo b  
w e j i lem co iadck  w ra z  z  b a lonam i i sy fo n am i. S zczeg ó ­
łow e  o fe r ty  d o  W ick u  pod LIMONTADKŁ 3 ^ ^ )

PIA N IN O  S tm g la  0 'u r n e  n ow e do  so rrśsdan ia . — W iadom ość 
K rak o w sk a  7 u d o zo rey .______________________ ,______  30^41,,

O KAZYJNA s p rz e d a ż : iadolrda w ied e ń sk ą  o raz  sa lon . Z g ło — 
I sz^Miia od 12 do 3 -c ie i H ahn, S karbkow rsk a  11. 30724,

S PR Z E D A M  ta n ia  g a rn in tr  sahM iowy W fs^om flść JaW onow — 
sk tch  2, d r u i i e  schody  d rzw i 16.   30721,

ł j 4  C Z P ^ C f 1. n re lro w ej k am ien icy , p rz y  boczitei L isto p ad a
2* po k o je  kuchn ia, łazienka: w olne snrzeda. A gedcia , O Je -r-  
ri(a « ‘* Ju g ie lłońska  17 T e lefon  47—97, 30719

SPR ZED A M  6 om  z ogrodem  i p a rc H ą  tan io . P o śre d n ik  wi-^- 
d z ia n y ;  K iepu rów  dolna S o k o la  601 M ark o w icz . 307IS,

R A SO W Ą  W IL C Z Y C E  i  d ob erm an a  sprzedcom tanio- Kod**—  
now hkiego 85. ------  — 30712,

PA R K  koni 8 k itn ich  bez  b ledu z  rzed e m  g o sp o u arsk im
I -uprzęż* sp rzed am  z s  550 z l. — Z g ło szen ia  lis to w n e  pod 
ZA PRZĄ G  do A d n t in i s t r a c } ! .__________________________ 30697

CKAZiJA za 1.300 d o la r, dom  z og ro d em  do s p rz e d a n ia ; do—' 
kój kuchn ia  w o lne  u l. M azó ró w k a  11 ob o k  P o h u lan k i — 
W iadćm oS ć S ło d o w a 7 O o rg o sz . _______  ___________ 30690

‘ SPR Z E D A M  n a rcc le  200 sążn io w ą  ok o lica  W y so k ieg o  Zam ku 
i Z g ło sz en ia : W ilczy ń sk a , R y n ek  12A. 30687



16 ,W 'EK NOWY* Nr. 7?76 a d n i. 25 września IMS.

Um ile (ieciywg 
i M M im i

C hleb  ten  p rz -w y i-
io sza w tun iko  I Sb-
S  t r o e l  w szystk ie In­

n e ch leb y .

W s z g a z l s  dti na§?t!a.

m ającym  k łopoty z adm inistracją takow ych lub z  powodu; 
przew clutow ania h ipotek  e tc ., u d zie lam  fach ow ych  porad

i wszelkiej p om ocy. —  Najlepsze referencje. ‘ 2603

Koschmieder. Berlin — m iiiK fe f, Heimsteater̂ tir. 4.

z a  d a i m o
n ik t tow aru  nie daje — ale to i  
w  ca'ym  Lwowie, ni« destanie 
p o  tak  Daj :cznie niaktcbi cenaati( 
Które ...i każdy jest zachwycony.

[ > o  o  3 5 %  t a n t a l  h i t w s z M z i a

POiriCZOC # Y  ! SKARPETKI
kraj. i z«jęr. w różnych ra j nowszych kolorach ©ras wszelkie t i / k o t a l .  d|a 
P o /.  P a ró w  i dzieci, bielizny dom ską, re to rm y i t. d. 'lelki v y b ó r to rebekdam sk . 
Tajo.ni.ica leży w tem , że z n a n y  z t s n . ł c i  m agazyn ealantbrjt pod firmą

f t D P N  I I V I I E S H  młbSBi s|3 przyui- 19
l l n b l . r  j o u i l  w  p o d a t ó r z i L  n a  l e e i o .  * w

2l0d

W ł a ś c i c i e l  a o m u  
s u m i e n n y ,  ł a i n o t n r  —  o b ejm ie

larz^d?? d o m ó w
U ć { i« iU n i  z s i i c t e t , P o i y c z K i  h i p .  

P r z s  s r a l u t o w a n U ,  m t f u t s e i .

L. JjlCOBDVRX K S  ”2602

M t Y M A R l I  t 
f  z w u jk u n  w  g n u  je­
dw abna marki „D u lo u r* . 
S ia tk i d r u c i a n e  i me- 
t  lew e. Blacha dziurko* 
w ana. i. K O N ftM ), Lwów 
P o jaż  Fellerów . 8073Ś

W E I l

G e W H ! Ś I 4 S K l  S f l L B f i y ^  

o r a z  B F Z E K I O  B U H B U I E  §
poleca ze składów  po cenach koakur.

K O O M  19, K

H A Ł Z K A S T W k i i a B B S E n
„ ' r’'»*. <

KTÓRA i  m ło d y ch  pan ien  w z ro s tu  ..Isk iego  p o zn a  w celu  
rn a try m  rs e m .e łln ik a  Irttoi.genU iego te e o f  w i r  ^.tu la t 2‘ 
L is to w n e  z i to s z c n la  m oż liw ie  i  fo tog ra fia  do W ieku pud
or KIT. -    TOU/   ■ ,,   — .......................

IN lB L IG fiłW łA  kraw czyni z m ieszkaniem  i -o łó w k a  w y l— 
dale za m a i za  s ia s z n e fo  r .ą d o w ca  IX. rangi do lat 50 — 
ZglosLrma Adm. W łoku B Ę łT O IE I NY C71L

. *  ;DZO p rzysto lu a , m łoda inteligentna Izrael, posiada k ica  
m ieszkalne, w y p r .w *  I gotów ko pozna w  ce lu  n a .ry m c — 
niatnym  pana Kulturalnego na u iow ltk u  lat 35—45. A no­
nim y b ezc -lo w e . Z g łoszen ia  PRZYSTAŃ W łaz No w y , 

c -  --------- —_______________________________1701*

ARAW CZYNl pusladniaca sk ro im y  m aistelc pozu* lu e ic z y — 
w ie praw eg ch a n k te ru  na rządow ym  stauow i ku w  celu  

. m atrym onialnym  do lat <0. Z głoszenia  listow na Adm. w ie ­
ku pod A STR A  30676.

( 9  Z G U B IO N O  I  Z H A L B Z .a m i i lg O

UNIEW A ŻNIA M  le g ity m ac je  u rzęd n icza  N r. 17578 w y s ta ­
w iona na n a z w isk o : H elena K ury ło w iczó w n a . n au czy c ie lk a  
w H ucie R óżan icck ie l p o w ia t L ub aczó w . 29394

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  k s iąż eczk ę  w o jsk o w a  K U : 
L w ów  na im ię  K lippci Jan  ze  L w o w a I le g ity m ac ję  z a — 
w  od o w ą i K asy  C h o ry ch . 30771,

.U N IEW A ŻN IA M  k s ią ż k ę  w o jsk o w ą  w yd an ą  p rz e z  P . K. U : 
Lwów' na n a z w isk o  M aje r D aw id  W ittl in . 30770

ZG U BIO N O  dokum en ta  na u l. K azim ierzo w sk ie j i U czciw ego  
zn a lazcę  p ro szę  o z w ro t za  n ag ro d a  M u ra rsk a  19 D łu ­
g o sz  W ładysław '. ----  3Q751,

U N I E W A Ż N I A M  skradziony d ow ód o s o b i s t y  uniw ersytecki 
na nazw isko  Adeli M osing studentki W ydziału  m at — 
p rzyrodniczego.   — 30713,

W O L N E  P O S A D Y .

B,‘ R D /.O  dobra kucharka, pow ażna z  uobrrm i św iausictw a- • 
ml natychm iast p o sz u k iu a iu . Z głoszen i*  od 3 a c a . _r_ — 
dniu C hodkiew icza 6 , m ieszkanie 7. 3M M ,

PREBIANRI z praktyk* poszukuic 
Admln. KREfiLANi r,.

Zgłoszenia listowne 
— JOflM

1‘OTRZTBNA słu żąc*  do w sz y stk ie g o - PleicarsKa 16 front — 
drzw i nr. 5 A.__________________   —  306*3

ZAYLAD d en tystyczn y  Ehrenkransa, Hetm_Aska 22. poszu— 
kula praktykant* z  ukończona III: U :  szk o ły  , i o  .u i;  

— — — -  —  ÓU330

DZIEWCZYNĘ zw inną da kuchni przyltule zara* cukiernia -  
M ikołaja 7. Ó 5lł

E f s ir m o n j j a  M a g a z y n  n u t  E. S c h m a l
L w o  v , U ‘ ) H A  Ł O W I C Z A  1 1 ,

poleca n u t y  l lf 3 Blt®  na fort« pian, skrzypce i 
w szystk ie inno instrum enty , w najtańszych i naj­
lepszych w ydaw nictw ach. P osiada  cez na -kładzie 
nuty antykw aryczne. Udogodnienia kredytowe. 

W ysyłka na prow incją za zaliczką, 2362

Z a  1 Kg. 
2.80

Pr.nrdziw y p-.zczel.iy, pochodzący z p .  
.lęk  podolskich w 5 kg. puszkach w cenie 
1 7  i ł .  w raz z  o t  ik.owanU.rn i opłatą 

pocztow ą wysyła za zaliczeniem

„ p s f e z o t r
Spó izislaia pszozeł-. zy, 

L w ó w ,  K o p e r n i l t a  2 0 .

c f o K o r a t o r
O r m i a & e K a  15. przyjm uje wszo >cą rob o tą  w 
z  wrea tawC-erbtwa w chodzącą po cenach koakurenc.

     3 o m

CZEKOLADA

JSOL I - .S 1 0 2 &3S r-^ . 30732

mmm\mi iwg a |5 g p s zg ę

Ręalnośi v̂ @ L-̂ owi©:
v p-.ąKnom położeniu, d u i dom  mieszkalny, zabu­

dow ania gosoodarcze, og ró J i sad  4 i pół ,.;orga — 
do sp rzedania na dogodnych w arunkach lub zamiany 
na kam ienicą. Inform acje u  A dwok. O ra G rzesik- — 
Dra Korenoloego, ul, B o»rlarda 1. 2, I. p. 2601

N a d sze d ł 6wieżv transport

i z . a M P

NAFTOWO - ŻAROWYCH
o sile lOOu -w lec i p a ln ik ó w  n a lto -  
w e  gazo yc.. .K  > n c t v ,' aadają- 
cyob aią do wszystkich am p naftow .

„ŁUHEH“ pi. Marjacki 4.
Skład  przyborów  do wszelkich lam p naftow o-żarow ,

3071:

w e  „ n w e  N o w y m 1* kosztują:
Jedno słow o . . . .  
Słowo w rubryce .K ępno  i sprzedaż* 

.Matrymonialne* !*!»
I*

Pierws

„Koroap. pryw i na* 
» *Ui poszuku ją .

I
4

• — słowa, s n u  'owa, która mają by j  
arokow ane tłustym  .Irulae-s Keastują podwójni a.

NąieżytoiO gotów ką lub w  paarkaob poezto- 
wyen. Na nu .a r  dow odow y doiącżyg 2,) j ( ,

Adłfl. >f'Jl2lU I!b?]3ip“
9879 tiurAdP, S a b a la  U

wam
h t l c f i - c d l c u B .  ( p l e c c i ł o  r y c t & l f e i c .

Liiłkiem Sfclki  druk. ^Prese*
Wydawca „W ie k  Nowy* 

, ul. Sokola 4.
Spółka wydawnicza.


